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Stanleya. — Położenie wzajemne Anjjlii, Francji i Pras. 
  Wróżba wojny. — Niesumicnnosć Dziennika Lwow­
skiego, )

W iększa część prasy wiedeńskiej w tyin 
chyba tylko ceiu powpJu,e się na glosy, wycho­
dzące z naszego kraju, by przekręcać ile możno 
ści ich znaczenie, na korzyść własnej swojej po­
lityki. I tak onegdBj Htara Presse w artykule na­
szym o dotyelrczaspwem postępowaniu delegacji 
polskiej w rajchsraeie doczytała się dwóch rzeczy, 
Których tam nie było: najprzód, że Gazeta N aro­
dowa przestała bronić polityki federaLstów, a po- 
wtóre, że w ż a d n y m  w y p a d k u  nie radzi de­
legacji naszej opuszczać Radę państwa. JeJno i 
drugie jest mylnem. Gazeta me p r z e s t a ł a  bro­
nić polityki federalistów, ponieważ nigdv jej nie 
broniła, i ponieważ w ogóle polityka polska nie­
ma nie wspólnego z różnemi, federalistycznemi i 
niefederalistycznemi teorjami, według których 
różne stronnictwa chciałyby urządzić Austrję. 
Polacy domagają się tylko, by uszanowano i u- 
znano ich własne prawa, oparte na bistorp i na 
rzeczywistych stosunkach dzisiejszych, a wszystko 
im jedno, czy reszta mouareb.. będzie urządzouą 
tak, jak  tego chcą dualiśc czy według marzeń 
federalistów. Polacy chcuii nawet umknąć po­
dejrzenia, jakoby w czemkolwiek pragnęli zmie­
nić dzisiejszy prawnopolityczny ustrój ogółu mo­
narchii, i jakoby zamiast dualizmu chcieli zapro 
wadzić pląralizm, i dlatego to, domagając się o- 
drębnogu stanowiska dia Galicji, wskazywali na 
ugodę chorwacko-węgierską, jako odpowiadającą 
wymaganiom słuszności, a jednakowoż niezaraie- 
niającą dualizmu w pluralizm. Jeżeli więc Presse 
powiada, że dopiero dziś przestaliśmy być za­
gorzałymi teaeralistami, to dowodzi to tylko, iz 
dzieunik ten jak najgorzej jest poinformowany o 
opiniach politycznych, przeważających w Galicji i 
między Polakami w ogolę.

Musimy dalej stanowczo odeprzeć insynuację, 
jakobyśmy bj I wypowiedzieli zdanie, iż delega 
cja nasza w żadnym wypadku nie powinna opu­
ścić rajchsratu. 5 ly  powiedzieliśmy tylko, iż de­
legacja nasza doDrze zrobiła, nie dpprowadzajae 
rzeczy do takiej ostateczności, póki jeszcze nie 
są  wyczerpane wszelkie środki porozumienia się 
z dzisiejszą władzą i póki zostaje możność, iż 
zredukowane ad minimum we wnioskach sejmo­
wych słuszne żądania nasze znajdą nwzględLie- 
nie. Nie idzie jednak za tern wszystŁ iem, bośmy 
delegacji naszej doradzali na dzisiejszem trudnem 
i nieowietnem stanowi sku wytrwać i wtenczas 
jeszcze, gdy już daiszi jej udział w obradach 
rajchsratu widocznie żadnych dla krajn naszego 
nie będzie mogi przynieść korzyści. Jeżei. Rada 
państwa z wnioskiem sejmu galicyjskiego postąpi 
sobie tak, jak Aleksander Nikołajewicz z wierno- 
poddańczemi uiegdyś Westchnieniami i przedsta­
wieniami swoich polskich poddanych; lub jeżeli) 
egzekutywa będzie sobie przj wiaszczać wszy­

stkie te atrybueje, których sobie nie przy­
właszczył rajchsrat i które według artykuln 
12. ustawy zasadniczej ,o reprezentacji państwa, 
należą się naszemu sejmowi; lub jeżeli nakomec w 
kieruuku, nadanym administracji naszego krajn, 
widocznym będzie znany z dawnych czasów duch 
niechęci dla narodowości naszej, który po dwóch 
latach niewidzenia znowu się u nas rozgościł: — 
naówczas delegacja nasza niema co robić w 
Wiedniu, i poczucie własnej godności zmusi ją 
do ustąpieniu,. Ale ustępując w takim razie, po 
wyererpauin wszelkich możliwych środków poje- 
dnania^ po dokładnem wykazaniu krzywdy, jaką 
nam wyrządzają, i niebezpieczeńsiwa, n*. jakie 
i arażają monarchię, szerząc niezadowolenie m ię­
dzy ludami, delegacja nasza będzie miała po swo­
jej stronie nieiylko sympatje gorętszych przyja­
ciół każdej dobrej sprawy, lecz oraz i uznanie 
wszystkich chłodnych i wytrawnych polityków w 
Austrji i na Zachodzie. Uzuania tego nie byLoy 
znalazła delegacja, gdyby teraz, przed uchwale­
niem ustawy wojskowej, postawiła była aut-aut 
kwestję załatwienia wnioskn sejmowego. Jeżeli 
zaś oświadczyliśmy, iż w tym wypadku postępo- 
w anie delegacji naszej wydało nam się roztro- 
pnem, to jeszcze przez to nie chcieliśmy bynaj­
mniej powiedzieć, że ministerjurn i większość 
rąjchsratn znajdą w delegatach naszych zawsze 
tylko potulnych, milczących i cierpliwych mę- 
czenuików, tam majoryzowanych i teroryzowa- 
nych, a tu w krają podejrzywanych i napastowa 
nycn przez mniej cierpliwą opinię publiczną.

Uwaga dziennikarstwa europejskiego zwró­
cona jest przeważnie na mowę loiua Stanleya w 
Lynn, i na dodawane do niej urzędowe , pólurzę 
dowe komentarze. Minister augielski uważa po­
łączenie całych Niemiec pod panowaniem pru- 
skiem jako izecz nieuchronną i naturalną, z któ­
rą Francja powinnaby się zgodzić. Mniemamy, 
że w południowych Niemczech supremacja Prus 
mniej stosunkowo ma zwolenników, niż w gabi­
necie angie'skim, i że Francja także niełatwo po­
godzi się z myślą, by Prusy mogły wzróść d«> 
tak olbrzy mich rozmiarów, jakie im naznacza lord 
Stanley. Dziś mniej może niż kiedykolwiek po­
lityka zewnętrzna Francji da się utrzymać v gra 
nicaeh bierności, ulubionej w lonaynskiero Foreign- 
office.

Rnch wewnętrzny , Który ni ztąd ni zo­
wąd objawił się we Francji przy sposobności 
składek na pomnik Baudina, zdaje 8ię w istocie 
przybierać znaczenie, wobec którego rząd Napo­
leona III. będzie musiał przedsięwzj^ść jakąko l­
wiek stanowczą akcję ńa zewnątrz, jak  to już u- 
czynił był w r. 1853 dla wzmocnienia świeżo uzur­
powanego trouu, a w r. 1859 dla przejednania 
niezadowolonych stronnictw liberalnych i republi 
kańskich. Dziś znuwu republikanie śmielej nii  
kiedykolwiek podnoszą głowę. Formalny rokosz 
dziennikarstwa niezawisłego w ęalęj Francji prze­
ciw zakazowi zbierania składet , inuwy obwinio­
nych o te składki i ich obrońców, są  tego jawnym

Zdobj 3ZC M oskali w  Azji środko­
wej w  ostatnich latach.

N a p i s a ł  Al .  W e r n i c k i .
((Jiąg dalszy.)

IX.
Byłbym bardzo jednostronnym, gdybym nie- 

cficiał moim czytelnikom poka/ać i drugiej stro­
ny medalu. Widzieliśmy rzeź zgnębionych, a du 
ućna dolatywały tylko jęki konających lub zroz­
paczonych ;

Tych ądurzylo nieszczęście i Klęska. Powróć­
my więc znowu do upojonych szczęściom. W 
pierwszej chwili pijani roznosili mordy, ale zaraz 
nwaga ich w inną zwróciła się stronę. Ws^ak 
biedna kraina ma ,eszcze jakieś bogactwa. Cze- 
mużby więc nie grabić ich ł  By me Dr :esad, !ć, 
postaram się opowiedzieć słowami saroychże Mo­
skali. -Nasz obóz przedstawiał b a r d z o  o r y- 
c i n a l n y ,  c h o c i a ż  p r z y j e m n y  o L ■■ a z. 
_ ył to raczej jarm ark niż wojenny obóz. Plnto- 
ny już wyruszyły z miasta, objuczone zdobyczą 
najróżnorodniejszą, i nadały cechę jarmarczną ca­
łemu obozow" Ten niósł stos jedwabnych tka­
nin, drugi prowadził konia za nzd^ęzkę, inny clą 
gnął krowę za rogi za którą biegło jej cielę, 
tamten pędził przed sobą stadko owiec“. Umieli 
Więc pami< ;la6. 0 sobie mężni zdobywcy. A o tem 
wszystkiem Zinowiew taki sąd wydaje: „Jest to 
jeszcze jedna opłakana — i dodamy — praw ie 
nieunikniona strona naszt j środkowo azjatyckiej 
W0JU>, w1 n a j z u p e ł n i e j s z e m  z n a c z e n i u  
a w a n t u r n i c z e j ,  w k t ó r e j  j e d n ą  z naj  
g ł ó w n i e j s z y c h  d ź w i g n i ,  podnoszących 
raęztwo sołdatów, j e s t  n a d z i e j a  w z b o g a ­
c e n i a  s i ę  z d o b y c z l i Zbyteczna mówić, o 
ile podobm położenie rzeczy zgadza się z duchem 
dobrze nrządzonej armii i o ile ono może demo­
ralizować sołdatów. Teraz zrozumiałem, dlaczego 
tutaj kazaa zamierzana wyprawa Jes* n żołnierzy 
tak popularną, dlaczego oni jej wyczekują « tJk ą  
niecierpliwością; dlaczego, gdy nasza baterj i v y -  
rnszaia z Taszkientu, wszyscy, k tiawi i garbaci, 
pisarze i fur6ztały dobijali się> by ich zabrać z 
baterją“. tH2)

Wszelkie usiłowania władzy, a raczej mento-
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rych naczelników, rozbijały się o tradycje i o woj­
ny, od dawna w ten sposób prowadzone. W cza 
sie sztnrmu, gdy jedni mordowali bezbronnych z 
amatorstwa, „co ehwila napotykałeś naszych żoł 
njerąy, snujących się tędy i owędy po cytadeli, 
a zawsze coś niosących na ręku“ .

W nałacu, czyb mieszkaniu beka zaledwie się 
ujrzeli soldaci, już go zrabowali. Każdy chw ytał 
co mu się nadarzyło po di odze i co mógł zał rać. 
O wnętrzu pałacu mówi Z.: „Zapewne powierz 
chuwność sal była o wie'e ponętniejszą i wygo­
dniejszą kilka minut przedtem, gdy jeszcze silny 
wróg me zdołał wtargnąć i ddać na łup przy; 
bytek potężnego uratiuoeń ikiego beka. W tej 
chwili wszystko przemawiało głuśno i wymownie 
o nagłem nieszczęściu. Drzwi wszędzie były po- 
wyłamywane, ąa" podłodze walały się kupy dy­
w anów , części drzwi, połamane pudła i t. p W  
jednym pokoju, zapewne bibliotece, czyli też pa­
łacowej kancelarii, pudłoga była całkiem zarzu­
cona kartami porwanych ksiąg litografowanych i 
pisanych; były t-*n długie paski naukoło zapisa­
ne po tatarsku alho po arabsku, z których kształ 
ta można było się przekonać, że to koresponden 
cjs beka prywatus lub arzędowa.“ Żołdactwo ni­
czego nie oszezędz.to; najcenniejsze zabytki o- 
świaly azjatyckiej szły na zniszczenie, jakoby naj- 
nieuotrzsbniejsza rzecz; niszczono je  tem zawz*ę- 
ciej, że gniewały zdobywców swą zupełną nie­
przydatnością materjalną.

Sprawcy tego nieładu pałacu oto taL wy- 
" lą d i l i : Napotykałem t^ k o  sam ych sołdatów,
którzy nieśli w rękach najróżnorodniejsze rzeczy, 
p„ większej Częś.i na nic in ul jprzydame. Jeden  
niósł na rek o sokoła m yśliwskiego .  kapturkiem  
na oczach, drugi jak ieś za grosz kobiece lu ­
sterko, upiększone kawałeczkam i różnych sukni 
najjaskrawszych, inny ooduszkę lub kotarę. Z a ­
bawnie było widzieć, jak. n. p. żołnierz dźw igał 
pierzynę, którą zabrał dlatego tylko, że mu dar­
mo przyszła, chociaż wcalf niepotrzebna. tem 
spotyka na drodze dywaD. Przekonawszy się, że 
razem obydwóch rzeczy nie zabierz *, r uca pie 
rzynę i chwyta za dywan, niepotrze ie ró
wnież jak i pierzyna. N iesie dywąn, dopóki mu 
nie nadarzy się  znown jaka rzecz, za którą mie­
nia swój dywan, i tym sposobem zmieniWbzy w 
ciągu swej podróży kilka razy swój ciężar, nare

dowodem. Mowa, Którą przed sądem w Pary­
żu miai obrońca adwokat pan Gambetta, za­
wiera tak silne wycieczki osobiste przeciw ce­
sarzowi i tym, którzy mu pomogli dokonać za­
machu stanu z dn. 2. grumni, prawowitość rzą­
du, opartego niby na powszechnem głosowanm, 
jest tam tak energicznie zakwestjonowaną, że 
trudno przypuszczać, by słowa te, rzucone w 
chwili zupełnego brakn innych, ważniejszych wy­
padków, przebrzmiały bez rozgłosu. Może więc 
w istocie Napoleon III. mnie, gorąco pragnąć za­
chowania pokoju, niż twierdzi lord Stanley.

Z drugiej strony zapowiadają ciągle, że Mo- 
skwa i Prnsy na serjo bpiskuja przeciw pokojo­
wi europejskiemu. Król Wilhelm podczas widze­
nia się z ks. Gorczakowem w Badcn-Baden wzno 
wił tajny układ prusko-moskiewski z r. 1860, 
przyczem Prusy poczyniły Moskwie znaczne kon­
cesje w kwestji wschodniej. Jednym z rezulta­
tów tego układu ma być zuchwale zachowanie się 
rządu rnmnńskiego. Prnsy zapytywałv przez po­
sła swego w Paryżn, czy Napoleon III. nic m iał­
by ochoty popierać księcia Karola przeciw Wys. 
Porcie, w celu zupełnego oswobodzenia Rumunii 
od zwieizckności tureckiej? Odpowiedź cesarza 
francuzkiego była wręcz odmowną. K w esta 
wschodnia jest dla Francji w tej chwili podwój­
nie ważną . bo zapewnia jej przy ,aźń Anglii i An- 
strji. O ile Augiia, a przynajmniej dzisieiszy jej 
gabinet, z przyjemnością patrzy na wzrost potęgi 
pruskiej, c tyle każdemu mężowi stanu W. Bry­
tanii całość państwa Tureckiego wydaje się nie­
zbędną dla interesów angielskich. Dlatego też 
rząd francuzki nie zdaje się przywiązywać wiel­
kiej wagi do mowy lorda Stanleya. tak przychyl 
nej dla Prus, i Monitor wspominając o niej, nie 
objawia najmniejszego rozdrażnienia. Napoleon III. 
wie, iż w .azie wi Ikiego konfliktu europejskiego, 
w którymby Prusy szukały rozszerzenia swego 
panowania w Niemczech równocześnie z zabor- 
czemi krokami Moskwy na Wschodzie, Francja 
może liczyć jeżeli nie na sym patje, to przynaj­
mniej na ścisłą neutralność Anglii.

Prusy same, choćby najbardziej wzmocnione, 
są dla Anglii najpożądańszą przeciwwagą hege- 
mi ii franenzkiej na kontynencie, są dla niej rę- 
Kojmią, Ae Belgia, Holandią i lewy brzeg Renu 
nie uleguą losowi SaDaudji i Nizzy. Ale koalicja 
takich Prus z Moskwą, panującą na półwyspie 
Bałkańskim, i  Moskwą, która już dziś w Azji za­
graża wpływowi i potędze Anglii, byłaby niebez­
pieczniejszą jeszcze dla interesów Wielkiej Bry­
tanii, niż wzrost potęgi francuzkiej. Ztąd pewność, 
iż udziału w takiej koalicji dwóch półuocnycb mo­
carstw, skierowanej przec'w Francji, Austrii i Tur­
cji, Anglit. nigdy nie weźmie. Ale Anglia nietyl- 
ko Łama nie chie brać udziałn w przewidywanej 
tej walce; radaby ona jeszcze powstrzymać inne 
państwa od woiny. Lora Stan'ey wyjawił, jakie 
w tej mierze ma nadzieje. Spodziewa on się, że 
ieszsze dwa lub trzy lata za pomocą akcji dyplo­
matycznej będzie można zapobiedz wojnie, a po­

tem finanse mocarstw będą tak wyczerpaue, że 
wszyscy przystreą na '  powszechne rozbrojenie. 
Rachuba ta wydaje nam się mylną. Prnsy, mimo 
teraźniejszego niedoboru, zi dv.a lata i za dzie­
sięć nie będą jeszcze dość zrujnowane, by zauie- 
chały dalszych planów zaborczych; zresztą ich sy­
stem wojskowy jest taki, że rozbrojenie ich nie da 
wałoby Francji żadnej rękojmi bezpieczeństwa. 
Dodajmy do tego wszystkiego wspomniany po­
wyżej stan rzeczy wewnątrz Francji, a trudno 
nam będzie uwierzyć, by nie przyszło do wojny, 
nim akcja dyplomatyczna lorda Stanleya wygło­
dzi niejako strony niechętne i tem zmusi je do 
rozbrojenia.

Po oddaniu do druku powyższego artykułn, 
otrzymaliśmy dzisiejszy Dziennik Lwowski, więc 
na prędce odpowiemy na jego przewrotne postę- 
powauie.

Bardzo często centralistyczne dzienniki nie  ̂
mieckie wyrywają z artykułów pism przeciwnych 
ustępy i naginają je do swoich celów, robiąc z 
nieb wnioski, jakich im potrzeba. A za każdym 
razem, ieżeli takie wynicowanie pierwotnego a r­
tykułu dotyczy Gazety Narodowej. Dziennik Lwowski 
z swej strony lznca potem temi fałszywemi wnio­
skami Gazecie Narodowej w oczy.

I  tak Gazeta Narodowa od kilka lat wykazu- 
e n;e&tosowność dia Polaków imania się idei fe­

deracyjnej w Austrji, od lat kilka spiera się o to 
z Dziennikiem Lwowskim i jego poprzednikami, juk 
i z nnerai dziennikami. Tymczasem P resse , nie- 
znając naszych stosunków, głosi, iż Gazeta N aro­
dowa zrobiła zwrot w swych przekonaniach, że 
wraśnie teraz porzuciła popierauie federalistyczne; 
idei i wykazuje niemożliwość jej przeprowadze­
nia w Austrji! W lot za Pressą powtarza ten fałsz 
Dziennik Lwowski, chociaż najlepiej wie, ile walk 
od lat kilku on sam stacza z nami o federację w 
Austrji. I Dziennik Lwowski również jak Presse o- 
świadcza, że oczom swoim wierzyć nie mógł, wi­
dząc ten n o w y  z w r o t  Gazety Narodowej. Pytamy 
się redakcji DzLnnika Lwowskiego, jak nazwać po­
dobne postępowanie ?

Dalej powiada P rasę podstępnie, iż z najpo- 
zytywuiejSzych twierdzeń znaKomityeh Polaków 
wie, że oni całego programu sejmowegc przepio- 
wadzać nic będą, lecz tylko cztery pumsia, które 
jut dewniej ta sama P •< sse i*  podsuwała. A do­
daje dalej również podstępnie P re„w, że z zape­
wnień ( jakich ? gdzie ?) Gazety Narodowej m o ż e
w n o s i ć ,  iż delegaci nie opuszczą Rady pań­
stwa, chociażby Rada państwa i te cztery punkta 
odrzuciła.

W lot p o d ch w y ty  Dsiennik lw o w sk i te dwie 
podstępne insynuacje nieprzychylnego Polakom 
pisma centralistycznego, i uderza niemi jaKby fa­
ktami najpierw na delegację, a potem na Gazetę 
Narodową.

Najnieuczciw iej postępuje sobie jednak Dzien­
nik L wow ski z słowami które dr. Żiemiałkowski 
wyrzekł w Radzie państwa: i i  sprawy krajowe

szeie dochodzi do obozu, niosąc niejednokrotnie 
tę samą pierzynę, którą rzucił na początku"*.

Nachwytanych w taki sposób rzeczy Moskale 
z sohą zabrać nie mogli, musieli więc rozpocząć 
handBl. Zresztą obłowiwszy się obficie cuazą 
własnością, chcieli teraz dostać, co komu naile- 
piej do gustu przypadało. Tylną częśo obozu 
oficerowie i soldaci nazywali poprostn rynkiem. 
„Była to niejako wystawa rękodzielnicza-przemy­
słowa, na którą niewątpliwie bez udziału nas: ycb 
żołnierzy, nie odważyliby się mieszkańcy l Tia- 
Tiube. Najcelniejsze miejsce zajmowdy chałaty, 
potem szły konie i bydło, całe sztuki^ jedwa- 
boyeb, wełnianych i bawełnianych tkanin, mie­
dziane paczynia, między temi najczęściej wyso­
kie o titnkiej szyi blicharskie nnbryki; dprhy 
końskie, wojłoki, mj Sliwskie sokoły, skory, go­
towe buty i meszty, kob.ece stroje i t. p.** Snać 
nie masz rzeczy, której by Moskal nie uznał 
potrzebną dla siebie.

Później znowu zobaczymy, jak je zdobywają 
Moskale w najechanych miast^ sh; obecnie przeglą­
d n ą ć  jarmark, przypatrzmy się domowemu życiu 
Sartów. Chałaty, nasze szlafroki, różnokolorowe, 
jaskraw e zazwyczaj, są powszedni? ; obiorem tego 
ludn. Emir i ł>ebi i ozdarowują ludziom do siebie 
przywiązanym i zasłużonym, czerwone chałaty z 
sukna europejskiego, w Turkiestanie wysoko ce­
nione. Niektóre z nich były obszyte złotym ga 
jonem, brrdzc drogim. Galon naszywaią na po- 
łach i plecach, począn „zy 0<j kołnierza. Jednak 
nie byj^ męzkich ubiorów całkiem jedwabnych. 
'^e jest to przypadek. Szarjot (uzupełmunie ko- 

ranu) yrzbrania wiernym jedwabnych strojów, a 
raczej uważa je za nieprzyzwoite. Obchodząc 
prav.o czy obyczaj ten, muznłmanie robią odzie- 
nie jedwabne, ale daią poaszewkę bawełnianą: zre- 
sztą wyroby te woale nie są wzor«we. Niektórzy 
soldaci zdołali całe stosy tych chałatów nakraść, 
łob pościągać z zabitych.

O cenach niemą Co i mówić. Zrazu były 
takie jak  ceny majątków skonfiskowanych na 
Kasi j Litwie* Orły sprzedawano po 30 ko­
piejek, czerwone chałaty ze złotemi galonami po 
8, 6 lub nawet po 3 rabie. Jeden oficer knpił 
8&t u k ę  a t ł a s n  i n d y j s k i e g o  50 a r s z y n ó w  
za  t r z y  r u b l e  s r e b r e m . r  Zraza ceny kuni 
były jakie takie, ale gdy naczelnicy ogłosili, Że

całych tabunów za wojskiem prowadzić nie po­
zwolą, ceny spadły tak dalece, „że porządnego 
konia można Dyło kupić za 10, 6, a nawet za 
5 rnbli. A były nawet wypadki, że sprzedawano 
niezłe konie po 2 ruble lub też po półtora.*

„jeszcze świetniej przedstawiał się główny 
obóz, bo tam byli wszyscy markietanie, (i naczel­
nicy główni). Okoliczność to nader ważna. Nie 
zważając na snrowy zakaz sprzedaw aua sol datom 
spirytusu, i mimo niezmiernie wysokiej jego ceny 
l-iad ro  sp.rytusu w Turkiestanie kosztowało 25 
rubli, a alkohol pod względem mocy nstępywal 
miernej wódee żydowsk.ejb pijanych było dosyć.* 
(352 ) Dia kupienia sobie wiadra nkyaduokrotnie 
chrzczonego alkoholu, trzeba było pięć koni zdobyć, 
czyli zamordować pięciu bezbronnych Sartów i
0 nich chałaty pozdzierać! A sumienie wodzów
1 podwładnych anii się zaniepokoiło!!

„W jednem miejscu gorący spór w*edlł w 
językach, wzajemnie niezrozumiałych objdwóm : 
żołnierz, sprzedający, i Sart, kupujący Łaraua 
potoki wymowy lały się z obn stron. Z iłnierz 
podnosił dwa palce prawei ręki na znak, że żąda 
dwa kukany, Sart podobnie oznaczał cenę, poka­
zując sołdatowi jeden paiec.*

W tym samym czasie oficerstwo moskie­
wskie bankietowało u jen. - gubernatora Kryża- 
nowskiego. Zwycięzcy leżąc na ziem> lub sofach 
miękkich, żarli, raazi z siebie i zdobyczy — a 
„toastom nie było końca Pili zdrowie jenerałów, 
i zdrowie naczelników kolumn szturm owych, i 
wszystkich oficerów razem , i każdej broni od­
dzielnie*.

Pijana uczta a * w płacz rozpaczliwy kobiet 
pod murami m a sta . przy zapachu palących się 
trupów — y z ;. to nie woła o pomstę znieważo­
nych najświętszych praw człowieka?*

Oficerstwo zagarnęło zapas, kolorowych na­
miotów aiui-skicb, i jakby zatwierdzając postępo­
wanie sołdutów, naknpiło n nich mrósiwo rzeczy, 
tak , że nawet na przeglądy oficerowie wychodź1 
Ii w chałatach i lamowauyeh spodniach blichar­
skich. „W obozie wszędzie szum , h a łas , krzyki 
najrozmaitszych zwierząt. Tam słychać i żenie 
rwących się ogierow, tu żałuśay pisk wiełbladów 
lub ogłuszający wrzask sokoła*. Oto jest upoje­
nie szczęściem zdobywców.
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podporządkowuje delegacja interesowi całości pań­
stwa Wyrwawszy podstępnie to zdanie z całości 
mowy dr. Ziemiałfcowskiego, wyprowadza z nie­
go wniosek, iż temi słowami zrzekła się delega­
cja żądań sejmowych. A przecież przed tern zda­
niem znachodzi się w mowie jego inne zdani3, 
wyjaśniające, w ozem delegacja podporządkowuje 
sprawy krajowe interesowi państwa, t. j. w tern, 
iż obrad nad ustawą wojskową, mającą zabezpie­
czyć całość i byt Austrji na zewnątrz, delegacja 
polska nie przerywała poruszeniem wniosków 
sejmowych, chociaż jej te wniiski mocno leżą na 
sercu. Z zestawienia więc obu tych zdań wypły­
wa, że delegacja wniesie je po uchwaleniu usta­
wy wojskowej, ale nie że się ich zrzeka.

Czynności delegacy j.
Posiedzenie delegacji austrjackiej z dnia 

16. listopada.
Zastępca przewodniczącego dr. K a i s e r f e l d  

otworzył posiedzenie o godz. 12. następującą 
przemową- „Najj. Pan powołał delegację do po­
nowienia czynności na dzień dzisiejszy do Pesztu. 
Mnie przypadł w udziale zaszczyt otworzyć te po­
nowione posiedzenia delegacji zastąpionych w Ra­
dzie państwa królestw i krajów, gdy niestety 
szanowny nasz przewodniczący przeszkodzony 
jest w osobistem pojawieniu się pośród nas. 
Stosownie do zasadniczej ustawy państwowej o 
delegacjach dla spraw wspólnych, będzie nam 
przedłożony budżet wspólny na rok 1869. Zba­
damy go, i wspólnie z delegacją węgierską po­
weźmiemy uchwałę

„Pamiętni obowiązków naszych wobec JM. ce­
sarza, państwa i tych, którzy nas wysłali, szybko 
przystąpimy do załatwienia powierzonych nam 
spraw, i chociaż wobec okoliczności, opanywują- 
cych nasze położenie będzie to trudną rzeczą, to 
uda się patrjotyzmowi i przezorności panów po­
godzić szczęśliwie potrzeby państwa z tem co 
kraje mogą dostarczyć. Ogłaszani posiedzenie 
za otwarte. “

Zabrał potem glos kanclerz państw a, br. 
B e u s t ,  i rzek ł: Przypadło mi w udziale pozdro­
wić na tem miejscu delegację Rady państwa. 
Znajdujemy się tą razą w węgierskiej stolicy, 
ale w charakterze moim, jako minister wspólny, 
mogę pożądać zaszczytu powitania tu członków 
delegacji. Pojawienie się w tych salach delega­
cji Rady państwa nadaje dualistycznemu ukształ­
towaniu się monarchii tem wybitniejszą cechę, 
ale — przynajmniej wedle mego pizekonania — 
jest to tylko wzmocnieniem i ustaleniem, lecz nic 
osłabieniem i zachwianiem obopólnego związku.

Tłumaczy potem kanclerz nieobecność mini­
stra wojny, który jest chory, i przedkłada pre­
liminarz kosztów utrzymania ministerstw wspól­
nych, jak również memorjał, dotyczący organiza­
cji mimsterstwa spraw zewnętrznych.

Minister finansów, br. B e c k e , przedkłada 
szczegółowy preliminarz budżetu wspólnego mini­
sterstwa finansów, najwyższej Izby obrachunko­
wej, a wreszcie preliminarz państwowy ogólny.

Na wniosek br. P r a t o b e y e r y  przy­
stąpiono do wyboru komisji budżetowej. W ybra­
no 24 członkow, których nazwiska w numerze 
przedwczorajszym podaliśmy.

Następne posiedzenie nieoznaczone.

1. posiedzenie delegacji węgierskiej z dnia 
16. listopada.

Przewodniczący Paweł S o ms i c b .  Ze strony 
rządu są: Br. B e u s t  i zastępca jego br. 
Or c z y ,  br. B e c k e  z zastępcą W e n i n g e r e m ,  
a zamiast ministra wojny był obecny jeuerał 
Aleksander B e n e d e k .  Oprócz tego byli obecni 
następujący węgierscy ministrowie: Hr. An d r a s -  
sy,  G o r o v e  i br. L o n y a y .

P r z e w o d n i c z ą o y  wita zgromadzoną de- 
■egację serdeczną przem iwą, w której konstatuje, 
że zgromadzenie to opiera się na legalnej pod­
stawie, i jak  dłngo dotycząca nstawa nie utraciła 
mocy obowiązującej, tak długo niema nikt pra

wa dążyć' do jej zmiany drogami ubocznemi. 
„To były moje słowa przy pożegnaniu Wysokie­
go zgromadzenia przy zamknięciu poprzedniej 
sesji delegaoyjnej, i powtarzam je także dziś 
przy ponownem jej otwarciu."

Br. Bela O r c z y  przedkłada preliminarz bu­
dżetowy ministerstwa spraw zewnętrznych na r. 
1869 i memorjał o reorganizacji biur jego.

Radca sekcyjny W e n i n g e r  przedkłada pro­
jekt budżetowy wspólnego ministerstwa finansów 
i najwyższej Izby obrachunkowej, a jenerał 
B e n e d e k  przyrzeka przy najbliższej sposobności 
przedłożyć projekt budżetu wspólnego ministerstwa 
wojny.

Na wniosek p r e z y d e n t a  podzieliło się 
potem zgromadzenie na następujących trzy ko- 
m isyj:

ł. Komisja wojskowa, a) Armia lądowa: 
Barial, Banffy, Bano, Wolfgang Bethlen, Bitto, 
Bottka, Csengery, Erdódy, hr Esterhazy, Herte- 
lendy, Klapka, Maniu, Mili loyics, Rajner, Sza- 
pary, Trefort, Tolnay; b) marynarka: Faur, 
Fiilop, Fehderfeld, Karolyi, Lator, Lipthay, Antoni 
Zichy, br. Ziehy, Ujfalussy.

2. Komisja dia spraw wewnętrznych: Balo- 
miri, Bianoyaczky (Dapsi), Bujanoyics, Dellima- 
nics, Hajnald, Huszar, Kalnoky, hr. Majlath, Pul- 
szky, Radics, hr. Szecsenyi, hr. Szecsenyi Em., 
Szilagyi, L. Tisza.

3. Komisja finansowa: Anyos, Csaky, L 
Horyath, br. J. Kemeny, Nemeth, Jul. Szapary, 
Szeiestey, Szitanyi, Szógyenyi, hr. Józef Zichy 
jun., Zsedenyi, Mik. Yay, Vodjaner i Vojnics.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne 
posiedzenie nieoznaczone.

Tegoroczna sesja delegacyj podwujnie budzić 
będzie zajęcie, ponieważ polityka zagraniczna wep 
dzie w tok dyskusji. Br. Beust zamierza w ob 
szerniejszej mowie wvłuszczvć obecny stan Euro­
py, a mowa ta posłuży zapewne za wątek do 
zajmujących rozpraw, a może i rozmaitych inter- 
pelacyj. Delegacja węgierska, jak słychać, nie 
myśli czekać na mowę kanclerza, i wystąpi z in­
terpelacją względem stanu rzeczy w Rumunii, jej 
nadążyć vs Siedmiogrodzie i całej postawy księstw 
Naddunajsbich.

Cztery węgierskie komisje już się ukonsty­
tuowały. Komisja spraw zewnętrznych obrała so­
bie na przewodniczącego M a j l a t h a  a P u l s  z- 
k y  e g  o na referenta; komisja wojskowa C z e n -  
g e r e g o na przewodniczącego, B a r t a I a na 
jego zastępcę a T r e f o r t a n a  referen ta; ko­
misja finansowa S z e g y o n y e g o  na przewo­
dniczącego a H o r y a t n a  na referenta; a wre­
szcie komisja marynarska hr. J e r z e g o  K a r o- 
I y e g o na przewodniczącego, a hr. A n t o n i e ­
go  Z i c h e g o  na referenta.

Na wtoikowem posiedzeniu komisji wojsko- 
wo-budżetowej delegacji węgierskiej poruszono 
między innemi kw estję, jak należy traktować Po­
granicze w ojskow e, które Węgrzy' nważają za 
składową część państwa korony św. Szczepana.

W ęgierska komisja delegacyjua dla innych 
działów budżetowych odbyła posiedzenie przed­
wczoraj, w środę. Zastanawiano się na tem po­
siedzeniu, jak  należy traktować kwestję kosztów 
zarządu długu wspólnego, bo tego nie nznali do­
tychczas Węgrzy za sprawę wspólną.

Austrjacka delegacja wysadziła dopiero ze 
swego łona komisję wojskową i marynarską, a ko­
misji dyplomatycznej i dla spraw ministerstwa fi­
nansów niema jeszcze. Zwraca to powszechną 
uwagę. Chociaż sprawozdawca z obrad delega- 
cyjnych nowej Pressy twierdzi, że powolność ta 
austrjackiej delegacji ma być niby wynikiem ta 
jemnych usiłowań rząd u , to wiadomości tej 
brak wszelkiego prawdopodobieństwa, i mi- 
mowoli nasuwa się każdemn przypuszczenie, iż 
opóźnianie to pochodzi ztąd, że Niemcy korzysta­
ją  z przymusowego położenia Węgrów, którym 
mandaty wygasają w dniu 10. grudnia, i nmyśl- 
nie przewlek ują jak  mogą swoje prace.

Jnż odbyły sie w Peszcie pierwsze posie 
dzenia obu wojskuwo-budżetowych komisyj dele-

X.
Po kilkudniowym odpoczynku kazano ruszyć 

dalej w drogę. Dokąd i poco, nie pytano. Na­
ładowane arby ruszyły dalej. Arba, jest to wóz
0 2 kołach bardzo wysokich, 6 do 7 stóp, i zho- 
łoblami. Przy braku mostów na arykach jest to 
może wóz .edynie praktyczny. Koła te nie ma- 
,ą żadnego okucia i zdają się bardzo wątłemi. 
Nieraz zdaje się , że się arba w oczach rozwali, 
dzwona pow ylatają, ale wóz idzie jeszcze długo
1 trzyma się. Pękniętą część poganiacz, arob- 
szczyk, w minutę odmienia albo złamaną wiąże 
arkanem (sznurem z wielbłądziej szerści), i popra­
wiona arba znowu służy do przewiezienia jakich 
20 pudów na kilkaset wiorst.

Moskale jednak bez oszustwa nigdzie się o- 
bejić nie mogą. To też Z. (75) mówi: „Przy 
najmywaniu arb nie obeszło się podobno bez o- 
szukaństw a; przynajmniej Sarfowie najęci w Ta 
szkiencie, byli przekonani, że maja jechać tylko 
do Ohodżentu — a trzeba dodać, że nawet do te­
go miejsca naimywali się z niechęcią". W cza­
sie wyprawy widząc się oszukanymi, zaczęli bie­
dacy umykać, porzucając konie i wozy Ucieczki 
t e t ak częste, że Moskale stawiali przy wozach 
oaazielnd straże i „na noc furmanom zdejmowali 
outy" (by zmjgui,; na gorsze). „Gdy po przyby­
li111 p° £h°dżentu wyjaśniło s ię , że to wyprawa 
n  tv ary> ucieczki te jeszcze się wzmogły 
Lzęsc zrozpaczonych Sartów, jak sam widzia­
łem na własne oczy, w Chodżencie przy przepra­
wie oddziału przez Śyr-Darję rzuciła się z koń­
mi i arbami no rzeki wobec całego oddziału mo­
skiewskiego, i w pław dopadła szczęśliwie prze- 
ciwrego brzegu, ocalając się od wszelkiego prze 
śladowanic, bo policji ziemskiej nie było".

Zamiast chomątów zakładają na konie k rą­
głe poduszki, a Sarit sia ając Kujmo i opierając 
się z całej siły na hołobli, okłi d» nahajem ko­
nia, byle się nwolnić od nahąjek Urusów.

Wedle świadectwa samychże Moskah jestt0 
naród bardzo przyjacielski i przychylny, brdy więc 
wojska nie grabiąc już i nie mordując weszły o

miasta, przyjmowali sołdatów po przyjacielsku, jak­
by dawnych znajomych. Uderzali ręka w rękę , 
gładzili przyjacielsko po brzuchu i nazywali ta- 
myr, (przyjaciel, znajomy). Na sławę żołnierzy 
trzeba powiedzieć, że od  c z a s u  p o w r o t u  
m i e s z k a ń c ó w  d o  m i a s t a ,  w y p a d k i  
g r a b i e ż y i  w o g ó l e  k r z y w d  m i e s z k a ń ­
c ó w  b y ł y  b a r d z o  r z a d k i e " .

Nie dziw, że chęć obronienia się od tych 
rzadkich grabieży i krzywd zrobiła Indność po 
rzezi przyjacielską dla najezdnika. W Ura-Tin- 
be, jak w ogóle w ziemiach muzułmańskich, kra­
dzież jest prawie nieznana. Korespondent S t. Pe­
tersburskich Wiedomosti z Cnodżentu świadczy (nr. 
215), że i u Sartów jest nieznana. Parę wypad­
ków zdarzyło się w czasaeh ostatnich, ale zło­
dziejami byli Kirgizy lub też sami cywilizatoro- 
wie. Bezpieczeństwu mienia u nich jest tak wiel­
kie, że sklepów nie zam ykają, tylko na noc jak- 
bądź zakładają deskami. Przypisrją to drakoni- 
cznym praw om , istniejącym w Azji środkowej. 
Za małą kradzież odcinano tam palce, za wię­
kszą całą rękę. Mojem zdaniem , to nszanowa- 
me cudzej własności leży bardziej w charakterze 
i usposobieniu całego narodu, niz w obawie ka­
ry. Moskwa ma jeszcze sroższe kary na polity­
czne przestępstwa, niż Azja na kradzież, jednak 
Moskwę zawsze nurtować będą spiski, zamachy, 
konspiracje, pokąd nie będzie przerobiona na na­
ród niezaborczy i me tak dziki, jak obecnie. Dla 
czegożby srogość kar miała uczyć wyznawców 
islamu szanowania cudzej własności ?

Zapomniałem przytoczyć jeszcze, że za gra­
bieżą Moskale nauczyli biedne sieroty sartskie 
żebrać, w ym aw iając: „Christa radi“ (dla Chrystu­
sa), i już w parę dni po szturmie ta biedota wy­
ciągając rączęta do Sułdatćw, wołała : „B adi Chri- 

Zapewne poda to kiedyś powód do ogło­
szenia vr Turkiestanie prawosławia jako wiary i 
wyznania całego ludu . i zacznie się chrzest, przy­
pominający niedawne nawracanie nnitów na pra­
wosławie na Litwie i Rusi przez Moskwę.

(C. d. n.)

gacyjnych, austrjackiej we środę, a węgierskiej 
we wtorek. Niemcy mają być zdecydowani do 
bezwzględnego kreślenia i obcinania pojedynczych, 
przez rząd preliminowanych pozyeyj budżetu woj­
skowego, chociaż z góry wiedzą, że ostatecznie 
na nie się to nie przyda, bo gdy zarządzone 
zostanie wspólne głosowanie, to wszystkie głosy 
węgierskie, Polacy i weskowi przeważą szalę na 
korzyść propozycyj rządowych. Korespondenci z 
delegacyj do pism wiedeńskich ol warcie piszą, 
że Niemcy będą tak postępować Węgrom na 
przekór. Każdy, nawet niebardzo głęboki polityk 
łatwo osądzi, czy tę bezeelną przekorę można 
nazwać taktem politycznym.

Budżet wydatków wspólnych na rok 1869 
przedłożony delegacjom, składa się z pięciu dzia­
łów, to których najobszerniejszy zawiera budżet 
ministerstwa wojny. Podajemy tutaj ogólny prze­
gląd całkowitego budżetu.

Co do budżetu ministerstwa spraw zewnętrz­
nych, preliminowano na rok 1869 wydatki w su­
mie 4,180.040 złr. tj. o 83.181 złr. mniej jak  w 
roku przeszłym.

Dodatek ze strony państwa na opędzenie zwy­
czajnych wydatków na wojsko, preliminowano 
na rok 1869 w sumie 72,250.000 złr.

Doliczywszy do tego preliminowane w eta­
cie ministerstwa skarbu na emerytnry dla woj­
skowych l,20o.000złr., wypada suma 73,450.000, 
w porównaniu z przyzwolonym na rok 1868 do­
datkiem państwa w sumie 68,699.610 złr wię­
ksza o 4,750.360 złr.

Na pokrycie wydatków wojskowych nadzwy­
czajnych w r. 1869 żąda rząd 6,593.798 w po­
równaniu z przyzwoloną i na rok 1868 sumą
25.994.852 złr., mniej o 19,401.053 złr., ogólna 
suma wydatków na wojsko wynosi w porówna­
niu z 1868 r. mniej ol4,650.694 złr.

Wydatki zwyczajne marynarki wojennej pre­
liminowano na rok 1869 w sumie 7,491.877 złr.

Doliczywszy do tego preliminowane w eta­
cie ministerstwa skarbu na emerytnry 16.000 złr., 
wypada suma 7,508.477 złr., tyleż co pozwolono 
w roku 1868.

Wydatki nadzwyczajne marynarki wojennej 
na rok 1869 preliminowano w sumie J ,980.694 złr. 
w porównaniu z przyzwoloną na rok 1868 sumą
868.000 złr., więcej o 1,112.604 złr.

Całkowita suma wydatków ministerstwa woj­
ny na rok 1869 wynosi w preliminarzu 89,532.879 
złr. zatem w porównaniu z przyzwoloną ua rok
1868 sumą 103,070.969 złr. mnie," o 13,638.090 zł.

Dla ministerstwa skarbu przyzwolono na
rok 1868 na zarząd centralny, kasę centralną i 
departament rachunkowy 132.300 złr.; suma wy­
datków na też tytuły wynosi w preliminarzu na
1869 rok 143.262 złr.

Budżet najwyższej wspólnej Izby obrachun­
kowej na rok 1868 ustanowiono w sumie 90.700 
złr., a na rok 1869 preliminowano sumę 102.650 
złr., zatem więcej o 11.950 złr.

Całkowita suma wydatków wspólnych na 
rok 1869 wynosi 94,377.664 złr.

Na pokrycie tych wydatków przeznaczone są 
najprzód nadwyżki z dochodów celnych po strą­
ceniu sum, zwrócić się mających przy pudatku 
konsumcyinym w sumie 7,927.000 złr., pozostało­
by więc jeszcze do pokrycia 86,4o0.664 złr.

Z tego przypada na królestwa i kraje re­
prezentowane w Radzie państwa kwota 70 prc. 
wynosząca 60,515.465 złr. na kraje korony wę­
gierskiej 30 prc. tj. 25.935.199 złr.

Na rok 1868 ustanowiono wydatki spraw 
wspólnych po strąceniu dochodów celnych w su­
mie 73,494.338 złr., a oprócz tego pozwolono na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków wojskowych
25.994.852 złr., marynarki, wojennej 868-0O0 złr., 
ogółen 100,357.190 złr.

Z tego przypadło na królestwa i kraje re­
prezentowane w Rudzie państwa 70,250.033 złr., 
na kraje korony węgierskie 30,107.157 złr.

Z porównania budżetów obu lat wynika, że 
wydatki budżetu wspólnego na rok 1869 wyno­
szą w preliminarzu mniej o 13,906.526 złr., za­
tem prestacja królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa wynosilaoy mniej o 9,734.568 
zlr., a prestacja krajów korony węgierskiej mniej 
o 4,171.958 złr., przyczem jednak należy wziąść 
na uwagę, że w roku zeszłym na pokrycie wy­
datków nadzwyczajnych armii i m arynarki miano 
do rozporządzenia pozostałość kasową kasy cen­
tralnej.

W y d a t k i  z w y c z a j n e  budżetu armii roz­
padają się na następujące pozycje: Zarząd cen­
tralny, władze i oddzielne gałęzie administracyjne 
2,704.985 złr., zostający w służbie u dworu je­
nerałowie, oficerowie sztabowi i wyżsi, tudzież 
gwardje i król. węg. straż koronna na raennnek 
etatu wojskowego 145.522 złr. — wojsko: a) wyż­
sze komendy i sztaby 1,442.944 złr., 6) korpusy 
wojsk i ogólne wydatki na wojsko 20,502.050 
złr., c) pociągi wojskowe 255.714 złr., wojsko­
we zakłady naukowe 1,281.328 złr., magazyny 
prowiautów 573-651 złr.; magazyny pościeli 51.246 
złr., komisje mundurowe 273.430 złr., arsenały 
artyierji 3,193.160 złr., składy materjełó'* pocia 
gowych 137.614 złr., arsenały pionierskie 34.000 
złr. administracje budowli wojskowych 2,812.245 
złr., wojskowy instytut geograficzny 257.112 złr., 
wojskowe zakładv sanitarne 2,014.755 złr., fun­
dusze zaopatrzenia 10,521.643 złr., wojskowe za­
kład, 1 karne 62.210 złr., rozmaite wydatki 222.075 
złr. Pogranicze wojskowe 1,004.047 złr., prowian­
ty 12,851.616 złr., żywność dla żołnierzy 7,745.383 
złr,., mun lury i pościele 6,432.343 złr., uzupeł­
nienia 904.917 złr., ogółem 75,224-000 złr.

W rubryce na pokrycie znajdujemy własne 
dochody wojska: 3,174-000 złr-, pozostaje wiec do 
pokrycia suma 72,250.000 złr.

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  budżetu armii
dzielą się następnie: Na uzupełnienie uzbrojenia 
nową' bro iią 961.517 zlr., na budowle Urtyfika- 
cyjne i uzupełnienie rekwizytów potowych inży- 
niarji 1,328.591 złr., budowle portowe w Pogra­
niczu wojskowem 39.300 złr., przeniesienie części 
piechoty i strzelców do okręgów asenterunkowych
200.000 złr., mundury i broń z powodu podwyż­
szenia siły zbrojnej 1,464.390 złr., razem 3,993.798 
złr. w. a.

Wydatki nadzwyczajne przechodowe, a mia­

nowicie: pensje wojskowych nadliczbowych 2 mi 
liony 600.000 złr., zatem wydatki nadzwyczajne 
wynoszą ogółem 6,593.798 złr.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ęg ry . Borsenzty, donosi, że w 

pon edziałek odbędzie się może posiedzenie Izby 
panów. O ile sądzić można ze sprawozdań z o- 
brad komisji wojskowej, wcale nie zanosi na to, 
ab j wiadomość ta się sprawdziła. Z szczególniej­
szą energią krząta się p. Schmerling oko.o m j 
większego opóźnienia załatwienia ie, sprawy, chcąc 
sobie tym sposobem zarobić tanim sposobem cho­
ciażby na jaką taką popnlarność n bezmyślnej 
gawiedzi niemieckiej.

Jeden z parjzkich korespondentów do Jnde- 
,« dance Belge podaje niejakie szczegóły o nocie 
okólaej br. Beusfca w sprawie nowej ustawy woj- 
skowej do reprezentantów dyplomatycznych pań 
stwa Austrjacko-węgierskiego za granicą. Okól­
nik datowany jest d. 8. b. m Głównym celem 
tego aktu jest odjąć ile możności niepokojący, 
wojenny charakter tej ustawie. Wykazano w nim 
bardzo dowodnie , że armia austrjacka zaledwie 
po kilku latach będzie w stanie doprowadzić fa­
ktycznie wojsko do cyfry 800.000. W depeszy 
tej tak wymownie dowiedziono bezsilności Au 
strji, że piszący o tem korespondent robi konklu­
zję, iż wo ec takiego położenia rzeczy, przymie­
rze Austrji niewiele przydałoby się Franćii w 
razu nagłej wojny.

Zawikłama, między dworem anstrjackim a 
v ymem, które zaczęły się przy sposobności za­

prowadzenia^ ustaw wyznaniowych, nie nspokoiły 
się bynajmniej, ale żar ten tleje nieustannie w 
popiele powierzchownej uprzejmości dyplomaty 
cznej. rzy każdej sposobności wybitnie wystę­
puje na jaw niezgodność zasadnicza między obe 
cnym gabinetem austrjackim a kurją apostolską. 
1 tak donosi A. fr. Presse, że z puwodu podróży 
nuncjusza papie/kiego, msgr. Falcinellego, po 
Galicji, „która dała powód do tylu ultramoncań- 
skich demonstrącyj", miał minister spraw wewnę­
trznych, dr. Giskra, domagać się u kanclerz?, 
br. Beusta, pby wyrobił usunięcie nnnejusza z 
posody jego przy dworze wiedeńskim. Ale jak 
rząd wiedeńsKi nie jest zadowolony z nunejnsza 
papiezkiego we Wiedniu, tak znown w Rzymie 
niechętn.a miano przyjąć wiadomość o mianowa­
niu austrjacko - węgierskim ambasadorem przy 
dworze tamtejszym, hr. Trautmannsdorfa. a to 
tem bardziej, że jest wieść, jakoby on miał pole 
c nic działać tam w duchu, przychylnym polityce 
włoskiej, t. j. starać się o opuszczenie zupełne 
terytorjum państwa Papiezkiego przez wojska 
francuzkie.

Drugim powodem do niezadowolenia Rzymu 
jest 1 ik* że ministerstwo austrjackie miało io- 
stanowić pozwolić w Austrji na tworzenie się 
lóż wolnomnlarskich. Doniesieniu temu zaprze 
czono dawniej, ale pokazuje sie, że opierało się 
ono na prawdzie.

F ran c ja . Wyroki, które sąd policji popra­
wczej wydał przeciw osobom, oskarżonym w de­
monstracji na cmentarzr Montmartre, podpadają 
we wszystkich niepodległych dziennikach bardzo 
surowo1, krytyce. Proces sam, zamiast pomódz, 
zaszkodził tylko rządowi. Adwokaci, broniący 
obżałowanych, a między nimi szczególnie Gam- 
betta, mówili takie rzeczy, jakich Napoleon nie 
sl yszai od czasu zamachu stann. Z drugiej stro 
ny opozycja zyskała nowvch zwolenników. Już 
dziś mówią  ̂o mającym się wkrótce pojawić no­
wym dz,3"uikn opozycyjnym, który w ychodząc w 
wielkim formacie, będzie rozszerzał zasady ^nnii 
liberalnej". Przy piśmie tem mają pracowi ć naj 
znakomitsze osobistości, należące* do wszystkich 
antinapolecóskich stronnictw. Ńowy ten dziennik 
wyjdzie pod napisem la  Coalition.

J r . Montalembert, który z powodu przystą­
pienia do aktu spełnionego na dniu 2. grudnia, 
nie mógł podpiiać się na liście składek, zDiera- 
nych na pomni! dla Bandina, wezwał właściciela 
liberalno-katolickiego dziennik a Correspondant, aby 
tenże rozpisał subskrypcję w swem piśmie.

Figaro donosi, że minister sprawiedliwości, 
Baroche Drzesiał okólnik wszystkim cesarskim 
prokuratorom, a minister Spraw wewnętrznych , 
PinaUrd, wszystkim pretektom na prowincji, w któ- 
rych to dwóch dokumentuch wyraźnie jest po- 
wiedziane, że władze powinny stłumiać każdą 
publikację, tyczącą sie wypadków z d. 2. grudnia.

Poseł włoski, Nigra, udaje się temi iniami 
do Compiógne. Należy on do drugiej serii zapro­
szonych. Do seni trzeciej, składającej się z 
„serdecznych" znajomych, wpisano ambasadora 
austrjackiego, ks. M etternicha, i pełnomocnika 
pruskiego, hr. Solms (!).

W Paryżn krąży p lotka, jakoby cesarzo­
wa kazała, za pośrednictwem pani Cariotte, wy­
nurzyć Don Karlosowi swoje sympaije, i jakoby 
sam cesarz żądał przez nsta jenerała Castelnau 
od exkrólowej Izabeli abdykacji na rzecz małe­
go księcia Astuni.

Oonstitutionnei przerwawszy długie milczenie , 
zajął się w jednym z ostatnich numerów mową 
lorda Stanley a, którą nazywa „obliczoną na to, aby 
w przededniu wyborów wywrzeć w iek i wpływ na 
publiczną, opinię." Rzeczony dziennik nie przyta­
cza pojedynczyd ustępów, gdyż jak  sam powia­
da, franenzki czytelnik będzie przyjmował z wiel­
ką  oględnością wszystkie słowa lorda Slanleya, 
tyczące się polityki zagranicznej.

Anglia, Mowa lorda Stanleya, którą mamy 
przed oczyma, jest nadto długa, byśmy ją  moeli 
przytoczyć w dosłownem brzmienin- Podajem y z 
niej tylko celniejsze ustępy, odnoszące się do po­
lityki zagranicznej.

Wspomniawszy o reformie wyborczej, o za­
biegach Anglii około utrzymania europejskiego 
pokoju, tudzież o załatwieniu nieporozumień z 
A m eryką, minister rzekł: „Przyszłość Europy
jest okryta ciemnością. Zazdrość i podejrzliwa 
czujność dwóch wielkich m carstw militarnych 
przyczyniły się pod pewnym względem do zro­
dzenia obaw. Te olbrzymie uzbrojenia na całym



GAZETA NARODOWA z dnia 20. Listopada 1868

kontynencie stały się źródłem niebezpieczeństw. 
Głównem uczuciem, panuiącem tam że, nie iest 
chęć wojny, lecz obawa aby do wojny nie przy 
szło Mimo to nie tracę nadziei, że owa od dwóch 
lat nad Europą wisząca burza może jeszcze prze­
minie. Spoirzyjcie na oba mocarstwa, Francję i 
Prusy. Cóż mogą Prusy zyskać przez w ojnę: 
Absolutnie nic. P r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  pr ze -  
p r o w a d z ą o n e z p e w n o ś c i ą p o d  s w o ­
j ą  h e g e m o n i ą  z j e d n o c z e n i e  c a ł y c h  
N i e m i e c .  Lecz zapytacie, czy Francja na to 
zezwoli? Z pewnością nie, gdyby do tego p rzy­
szło dziś Inb jutro. Sądzę jed n ak , że francuzcy 
mężowie stanu uważają ten rezultat jako rzecz 
nieuniknioną, że walka z naturalnym prądem zda­
rzeń nie przyniosłaby żadnych korzyści, i że na­
ród, łiczący 40 milionów mieszkańców, bogaty w 
naturalne i nabyte namiętności, tudzież szczy­
cący się przez nikogo niezaprzeczonym pa- 
trjotyzmem, jest sam przez się zanadto silnym, 
aby potrzebował obawiać się czegokolwiek od 
swoich sąsiadów. Stronnictwo wojenne jest we 
Francji nierównie mniejsze, aniżeli o tern są­
dzą za gramcą. Dzisiejszy Francuz ze swym 
przemysłem, swoją skromnością, swem zamiło­
waniem do drobnych oszczędności, swoją nie­
chęcią ku wydatkom wojskowym, dobrze się 
przedtem namyśli, zanim popuści wodze dawnym 
namiętnościom narodowym — potrącającym go 
do wojny. Wprawdzie praktyczne rozstrzygnięcie 
kwestj: zawisło od j e d n e g o  t y l k o  mę ż a .  
Lecz zna on lepiej jak każdy inny usposobienie 
swoich poddanych, i wie czego oni żądają. 
Według mego przekonania, jeśli powody do woj­
ny będą jeszcze uchylane przez dwa lata , to 
już sam przesyt i wycieńczenie mogą spowodo­
wać częściowe rozbrojenie — i wtedy sprawy będą 
mogły rozwijać się tak samo pokojowo, jak  da- 
wnemi laty. Rzecz zrozumiała, że my uczynimy 
wszystko, aby spowodować taki a nie inny rezul 
tat, lecz czyniąc to, powinniśmy czynić tyl­
ko w pewnych, ściśle określonych granicach. My­
śmy powinni okazywać przyjm ie usposobienie 
dla każdego narodu, i powinniśmy starać się 
jak  długo można nie wchodzić w ż a d n e  s o j u ­
sze . Naszym najszczerszym sprzymierzeńcem jest 
kanał la Manche !"

O kwestji wschodniej lord mówił temi sło­
wy : „Nikt nie zaprzeczy, że na Wschodzie gro­
madzi się burza. Może ona prędko nadejdzie, mo­
że dopiero za lat parę, ale niewątDliwie nadejść 
musi. Nikt nie zaprzeczy, że na ten stan rzeczy 
musimy zwracać naszą uwagę. Przed 15 laty 
nie spostrzegliśmy niebezpieczeństwa we właści­
wej chwili, i dlatego, mimo ogólnej niechęci, mu­
sieliśmy wziąść udział w krymskiej wojnie. Nie 
sądzę, aby niebezpieczeńjtwa, grożące dziś pań­
stwu Tureckiemu, był te s mej ec dawniej natury. 
Dziś nie tyle zewnętrze, jau. wewnętrzne nie­
bezpieczeństwo grozi temu państwu. Ani so­
jusze z zagranicą, ani gwarancje europejskie nie 
mogą obronić żadnego państwa przed finansową 
ruiną i wewnętrznym buntem. W takich razach 
każdy kra ' powinien się zgodzić na swój los.“ O 
hiszpańskiej rewolucji Stanley wspomniał krótko, 
zapewniając, że Anglia pozostanie w tej sprawie 
neutralną, bo to największa usługa, jak ą  temu 
narodowi może oddać. Przy końcu mówił o bi­
lu reformy.

Wybory do angielskiego parlamentu, o ile o 
nich wiemy z londyńskich telegramów, wypadły 
pomyślnie dla Imeralnego stronnictwa, które w 
zreformowanej Izbie będzie miało przeważną więk­
szość. Zanim jednak będzie można wydać sąd o- 
stateczny, należy czekać ukończenia wyborów.

H iszp a n ia . Z Madrytu piszą pod dniem 14. 
bm. do jednego z pism zagranicznych :

„Serram i Topete popierają ciągle kandyda­
turę księcia Montpensier. Prim me zabrał jeszcze 
głosu w tej sprawie, a więc jedni sądzą, że chy 
ba on sam jest owym kandydatem, podczas gdy 
inni utrzymują, że Pr.m układa się ciągle z dwo­
rem lizbońskim. To ostatnie przypuszczenie na­
bierze więcej prawdopodobieństwa, jeśli się zwa 
ży, że nuwomianowany portugalski poseł w P a ­
ryżu, p. Ayila, przejeżdżając temi an,a,mi przez 
Madryt, zrobił marszałkowi Serrano tylko wizytę 
etykietalną, ministra spraw zewnętrznych, Loren 
zanę, całkiem ominął, a natomiast kilkakrotnie i 
do tego bardzo długo konferował z marszałkiem 
Primem. Z tego, co dyplomata ten mówił w 
Madrycie, możnaby wnioskować, że Don Ferdi- 
nando przezwyciężyłby w strę t, jaki dotychczas 
czu|e do hiszpańskiej korony. Lecz tern silniej lud 
purtugalsfe' okazuje się nieprzyjaznym temu pro­
jektów' Książę Hohenzollern, zięć Don Fer- 
dinanda, jest do tego stopnia nieznacznym i nie­
zdolnym człowiekiem, że sam dwór portugalski 
dziwi się niemało, jak opinia publiczna mogła 
się jego osobą bodaj chwilę zajmować. — W tej 
części armii, którą dowodził Noyaliches, istnieje 
takzwane stronnictwo „jenerałów", które chciało­
by księcia Asturji ze stosowną rejencją, i nieje­
den mniema, że podróż hr. Cheste do Paryża ty­
czy się tej sprawy, ponieważ jenerałowie chcieli­
by od exkrólowej otrzymać odpowiednie instruk­
cje. Karliści trzymają się jeszcze oględnie w 
głębi. Ich gierylasy są już uorganizowani i ocze­
kują tylko hasła z Paryża, aby natychmiast wy­
ruszyć w pole. Republikanie stoją także na ubo­
czu. O ile można się przekonać z dotychczaso­
wych objawów —■ stronnictwo to szezvci się prze­
w agą v całej Andaluzji."

Rzym. Rzymski korespondent, piszący do 
Pall-Mau-Gazette, podaje następujące sprawozdanie 
ze słów, które papież miał wyrzec do przedsta­
wicieli Danii i AugHi w czasie swego ostatniego 
pobyti w Civittavecchii. 1 ipież zwrócił się naj­
pierw do reprezentanta Danii i rzekł: „Pan przed­
stawiasz mocarstwo, zajmujące wprawdzie mała 
przestrzeń ziem., które jednak odwagą swoją Ca“ 
ły świat zdziwiio. Ono broniło praw swoich w o­
bec typh, którzy nadużywając własnej siły, targali 
cudze prawa." Potem odezwał się papież do a n ­
gielskiego pełnomocnika temi słowy: „Anglia, mój 
panie, opuszczając Danię, uczyniła źle , bardzo 
źle, gdyż nietylko obowiązek, ale i właśni jej 
interesa nakazywały jej bronić napadniętego k ra ­

in Postępowania tego nie można dostatecznie 
potępić, było ouo bowiem zgubne tak dobrze dla 
Danii, iak i Polski. Jeżli Anglia będzie działała 
dalej w ten sam sposób, to wkrótce sama się prze­
kona, że się poniżyła." Osoby, znajdujące się w 
pobliżu papieża, cisnęły się tak gwałtownie, aby 
słyszeć jego słowa, że aż estrada, na której był 
tron wzniesiony, trząść się zaczęła. Papież za­
chwiał sie, lecz szybkim zwrotom uchronił się 
od upadku,. poozem zawołał: .Nie bójcie się 1
Tron papiezki może upaść, ale papież nigdy nie 
runie!" — Widoczne wymysły korespondenta.

O misji tajneg.. radcy W ałujewa do R zym u  
pisze w iedeńsk. koreSDOndent Fester L loyda , że  
tyczy  się ona najpierw przejścia wielkiej księżny  
Marji, ewentualnej żony króla bawarskiegu, na łono  
kościoła katolickiego (!!!), tudzież zawiązania le ­
pszych stosunków między Rzymem a Petersburgiem  
i utworzenia w tern ostatniem m o śc ie  Dapiezkiej 
nuncjatury.

M oskw a. Konferencja do pocisków pę 
kających uchwahla, iż mniejsze pociski od 40Ó- 
gramowych, tj. około lOłutowyoh, maią być wy­
kluczone. Z tego wynikałoby, że większe poci­
ski mogą być używane dlatego, iż nie tyle są 
puszczane na ludzi, ile na przedmioty, któreby 
zniweczyć chciano. Ale wobec wynalazków sztu­
ki puszkarskiej, jak kartaczówki i tym podobne, 
któreż państwo zechce poddać rewizji swoje a r­
tyleryjskie tajemnice ?

Telegram petersburgski mówi, że rząd mo­
skiewski zamierza wydać ułatwienia dla podró­
żnych, przybywających do Moskwy. Równocze­
śnie jednak napotykamy oKóinik pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych, który ostrzega wszy­
stkich podróżnych, udających się do Moskwy, aby 
się nie narażali na odmowę wstępu, jeśli się nie 
zaopatrzą w najdokładniej wizowane paszporta.

Jenerał-gubernator Litwy zniósł stan wojen­
ny w guberniach wileńskiej, z wyjątkiem miast 
Wilna i Trok z ich powiatami, tudzież w powia 
taeh wołkowyskim, kobryńskim , słouimskim i 
prużarskim, a to od 6. listoDada.

K r o n i k a .
— Mianowanie. Na przedstawienie proboszcza w 

Podgrodziu, ks. dr. Grzegorzka, nadała Rada szkolna 
posadę rzeczywistego nauczycieli w Podgrodziu pomo­
cnikowi przy szkole głównej w Starym Sączu, p. Lu­
dwikowi Trzecieckiemu.

— K aznodzieja , jeden z najznakomitszych polskich, 
ks. Hieronim K a j s i e w i c z ,  przybył temi dniami z 
Paryża do Lwowa. Zamierza oń kilka kazań powie­
dzieć, a pierwsze powie w katedrze, w niedziuę o go­
dzinie lOtej rano.

— Zgubiony kołnierz futrzany, a przez rzetelne­
go człowieka znaleziony, został złożony w administra­
cji Gazety Narodowej, gdzie go właścicielka po udowo­
dnieniu własności i wynagrodzenin fatygi znalazcy ode­
brać może.

— (2h.) Bibliografia. W>szedł we Iw ow ie nakła­
dem p. Malza 1. zeszyt Czytelni dla izraelitów polskich. Bro­
szurka ta zawiera na początku treściwy a jasny w y­
kład znaczenia świąt i uroczystości żydowskich, skre­
ślony przez p. Daniela Neufelda, znanego w piśmienni­
ctwie polakiem jako pierwszy izraelita, który pomyślał 
o szerzeniu polszczyzny między swoimi współwyznaw­
cami w drodze piśmienniczej. Następują potem dwa wspo­
mnienia dziej iw e: jedno o przedstawieniu „ię żydów 
papieżowi podczas soboru kostnickiego; a drugie z cza­
sów wojen kozackich kiedy to tylu żydów wymordowa­
no. Na pamiątkę tych rzezi ustanowili rabini polscy post 
osobny. Wszyscy żydzi poszczą na tę pamiątkę w dniu 
20. miesiąca Siean, ale pewnie mało który z nich wie, 
jakie ma znaczenie ta nroczystość. W końcu zamiesz­
czono dwa wierszyki p, t.: „Modlitwa izraelitki", pio­
senka prosta a serdeczna i „Pułkownik Berko“. Najlepiej 
może scharakteryzujemy tendencję tego wierszyka, P°" 
dając pierwszą jego zwrotkę:

„Był to Berko sławny ży d !
Człek sumienny — Polak prawy;
Nie kwaterką, nie szacherką,
Lecz się krwią dorobił sławy',
Nikt sobie nie miał za wstyd 
Służyć pod nim — bo choć żyd,
Był on tęgim wojownikiem,
Przytem panem pułkownikiem."

Gorąco życzyćby należało, aby pojedyncze zeszyty 
tej Czytelni jak najczęściej wychodziły, ale jeszcze B'°" 
ręcej pragnąć powinniśm y, aby ta pierwsza książę* 
czka jak największe znalazła rozpowszechnienie w nr 
oświeconych masach ludności żydowskiej, by tym 8P0_ 
sobem zawarte w niej światłe i poczciwe myśli spoPu 
laryzowały się.

Nakładem Wydawnictwa Czytelni Ludowej w Krako­
wie wyszedł ilustrowany Kalendarz ludowy. Jest to w 
Galicji pierwszy tego rodzaju kalendarz. Zamie8ZCZ0” 
ne w n:m artykuły są pióra najlepszych pisarzy *u~ 
dowej literaturze polsk iej, pisano stylem lekkim 
prostym . dla każdego zrozumiałym i miłym, * tresc 
ich sumiennie i z wielką znajomością rzeczy dobrana. 
Nietylko dla samego ludu, ale i dla tych mógłby ten 
kalendarz posłużyć ku rozrywce i pożytkowi, c° n,e 
liczą siebie do ludu. Drzeworyty są bardzo dobre, po 
największej części rysunku p. Eliasza, 2  rznięte w W.ir- 
szawie.

G ospodarstw o, przem ysł i handel,
W  sp ra w ie  w y b u ch a  zarazy  na  byd*° w 3.

dzielnicy, otrzymaliśmy od fizykatu miejskie? stęp 
jące pismo : „W Gazecie Narodowej z dnia 1?- 18toj ada 
b. r. w szpaltach, dla artykułów przemysł“ ‘ ^08Podar- 
3twą przeznaczonych, wyczytaliśmy, że I,!U!aem mie­
ście Lwowie na *1, pod nr. 335 w realności p. kapitana 
F. pojawiła się zaraza na bydło, którą dopiero, gdy już 
8 sztuk odeszło, jako ksiegosusz skonstatowano, da­
lej, że władze miejscowe żadnych środków ostrużności 
nie zarządziły, a nakom ec, ponieważ w tej realności 
jest dziedziniec przechodni i komunikacja przez m ie­
szkańców tego domu łatwa, więc nie będzie to nic dzi­
wnego, jeżeli usłyszymy, że w naszem mieście zaraza 
na bydło się rozszerzyła.

„Fizykat miejski, mając dokładną wiadomość od

pierwszych początków pojawienia się tej choroby w po­
wyżej wymienionej realności, poczuwa się do obowiąz­
ku sprostować powyższe doniesienie w sposób nastę­
pujący :

„Prawdą jest, że na % w podanej realności wybu­
chła ta choroba, księgosuszem zwana, prawdą jest także, 
że nietylko 8 ale nawet 9 sztuk u tegoż p. kapitana F. 
z jednej stajni na tę zarazę odeszło; lecz jest to cał­
kiem nieprawdą, ażeby tę chorobę dopiero po padłycb 
8 sztukach jako kaięgosusz skonstatowano, przy pier­
wszej albowiem padłej jałówce doniesiono natychmiast 
magistratowi o tym wypadku i zarządzono zarazem 
wszelkie środki ostrożności, nie czekając rezultatu we- 
terynaryjno-policyjnej sekcji; — a gdy po kilku dniaeh 
znowu dwie sztuk jednej nocy odeszło, nie dozwolono 
już uawet przewozić te padłe krowy na zwykłe miejsce 
do sekcji weterynaryjno-policyjnej przeznaczone, tylko 
sekcjonowauo je na miejscu przy zachowaniu wszelkich 
ostrożności aanitarno-polieyjnych, i zagrzebano ścierwo 
w dobrze opłoconym ogrodzie, wed.ug istniejących we- 
terynaryjuo policyjnych przepisów, również jest także 
nieprawdą, ażeby dziedziniec tego domu był przechodnim, 
jest on bowiem i opłocony i porządną bramą i furtką 
zamknięty.

„Z tych więc okoliczności wynika, że przy pier­
wszych wypadkach już wiedziano, z jaką chorobą ma 
się do czynienia, kiedy zarządzono natychmiast wszel­
kie środki ostrożności i takowych ani na godzinę nie od­
woływano ; postawionej zaś straży polecono pilnować, 
aby pozostałego ścierwa nie wynoszono, a ścieżki, któ­
rędy padlinę wyciągano, wyskrobać i oczyścić, dalej 
poruczono tej straży przestrzegać, ażeby żadnej komuni­
kacji z jakiemkolwiekbądź bydłem a tym domem nie 
było; żeby zaś wszelką komunikację tak ściśle zamknąć, 
aby nikt ani do domu, ani z domu nie wychodził, tego  
ani istniejące przepisy sanitarno-policyjne nie wym aga­
ją, aui też ze względów ludzkości byłoby możliwem, 
dziewięć rodzin, mieszkających w tym domu, na areszt 
do md wy kondemnować. Do dziś rozszerzenia tej zarazy 
nie spostrzeżono; środki ostrożności przepisami zastrze­
żone jak najściślej się zachowują.

Lwów d. 18. listopada 1868.
Dr. Mosiny, fizyk miejski."

(Dla uspokojenia publiczności bardzo jesteśm y wdzię­
czni fizykatowi miejskiemu za powyższe wyjaśnienie. 
Dwie uwagi tylko pozwolimy sobie douczyć do niego. 
Przepisy weterynarskie, o ile wiemy z praktyki, naka­
zują za pojawieniem się i skonstatowaniem zarazy w 
pewnej stajni nie czekać, aż cała stajnia powoli wyzdy- 
cba, bo przez dłuższe trwanie zarazy w jednem miejscu, 
pomnoży się niebezpieczeństwo rozwleczenia choroby, 
lecz podają bardzo dosadny środek stłumienia zarazy — 
przez wypałkowanie bydła podejrzanego. Powtóre mo­
glibyśmy wymienić świadków, którzy w niedziele ubie­
głą, nie wiedząc wcale nic o zarazie w wzmiankowanej 
realności, broczyli tam po śniegu zakrwawionym, i ża­
dna straż ich nie ostrzegła, ani też nie uważała na to, 
by psy okoliczne nie lizały tych szczątków padliny, w 
każdym razie nieoględnie transportowanej ze stajni do 
ogrodu. Świadkowie ci marą także bydło u siebie, i do­
wiedziawszy się później, w jak niebezpiecznem miejscu 
byli, musieli ścisłą przedsiębrać desiniekeję własnej oso­
by, żeby sobie nie zanieść klęski na własną oborę; P. r . )

Ostatnie wiadomości.
Ungarischer Lloyd donosi d. 18. listopada, że 

wydanie księgi czerwonej spóźniło się z powoda 
dodrukowywania okólnika, który został rozesłany 
do dworów zagranicznych wzgledem zmian; ty­
tułu państwa, fr . Preese dodaje przytem, że w 
sprawie tej zmiany poprzedni prezyder* ministrów, 
książę Auersperg, żądał udziału Rady państwa. 
Herbst i Plener byli także za tern. Natomiast Ar- 
drassy, Beust, Gi kra, Berger i Brestl nważali to 
za zbyteczne.

Delegacja węgierska ma na myśli nie przy­
zwalać większego ordynarjum w budżecie woj­
skowym, nad to. j a k i e  było r. 1868, i chce w y­
kreślić nadwyżkę, żądaną na rok 1869 w kwocie 
4*/, miliona złr. * Donosi o tern całkiem katego­
rycznie Pester Lloyd,

Z Pesztu telegrafują do Presty d. 18. b. m.: 
Ekstraordynarjum budżetu wojny wynosi _6.593.700 
złr., z tego przypada na sprawienie broni 961.000. 
na budowę portów 39.000, dyslokacja 200.000, 
nowe budowle 400.000, sprawienie mundurów 
1-464.000, na oficerów nadliczbowych 2,500.000.

Sekcja budżetu wojny obrała jen. Gablenza 
przewodniczącym, a Vidnl‘ioha sprawozdawcą etatu 
marynarki.

Słychać, że w węgierskiej delegacji nie bę­
dzie żadnej interpelacji co do agitacyj rum uń­
skich, sprawę tę bowiem wyjaśnia księga czer­
wona.

Z Pesztu d. 19. listopada donosi telegram 
Dr. Brestl i hr. Taaffe przybędą tu jutro ram f, br. 
Reust odjeżdża dzis do Wiednia. Rechbaner' po­
stawi! wniosek względem ryczałtowego obcięcia 
etatu wojskowego. Przyszłe posiedzenie delegacji 
Rady państwa we wtorek.

Sejm zagrzebski przyja* d. 18. b. m. przez 
aklamację ugodę z Węgrami. Koloman Bedeko- 
jvicz ma byc mianowany ministrem kroackim, Wa- 

anowicz prezydentem trybunału semptemwiral- 
nego.

faryzka Epoąue ma doniesienie z Wiednia, 
ze przygotowywał się zjazd cesarza Franciszka 

"Zefa z królom pruskim , ale w Berlinie nagle 
odstąpiono od tej myśli.

Pogrzeb Rotszylda odbył »ię w Paryżu d. 
18. b. m. przy niezmiernym udziale Indnośei.

Monitor meczomy z dnia 18. listopada donosi, 
ze baron Talleyrand za powrotem swoim do P e ­
tersburga doznał bardzo łaskawego przv]ęcia u 
J'3ra A leksacdra, który przy tej sposobności gra 
tulował sobie z powodu pokojowego usposobienia, 
Wtórem przejęn i są osobiście monarchowie Euro­
py. Uar okazał się wzruszonym 8ympatją„ obja­
wiona przez cesarza Napoleona z powmdu wy­
padku, jaki się wydarzył w. księciu Aleksemu.

Z Flufencji telegratują d. 18. listopada, te  mi­
nister wojny postanowił rozpuścić na nieograni­
czone urlopy klasę wieku z r. 1843, a klatsę wie­
ku z r. 1836 zupełnie uwolnić. — Dnia 18. b. m. 
nastąpił wielki wyhueb Wezuwiuszu.

Telegramy „Gazety Narodowej."
P eszt d. 20. listopada. W  sekcji 

budżetu wojskowego minister wojnj złożył wy­
jaśnienia i dał do zrozumienia, że wniesie o przy 
zwolenie dodatku za rok 1868 .

Komisja budżetowa na walnem posiedzeniu 
wykreśliła niektóre pozycje, między temi 3 .600  
złr. z pensji Rcchberga.

B erlin  d. 20< listop ad a . NorM . 
Allg. Ztg. zaprzecza, by Prusy poczyniły jakie 
oświadczenia względem polityki rumuńskiej.

P aryż d. 20 . listopada. La France
zaprzecza, bv rząd przedsiębrał przeciwko dzien­
nikom nadzwyczajne środki z powodu subskryp- 
cyj na pomnik Baudina.

K u r s a  z dma 19. listopada 1868, godzina
2. mm. — . popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.15. Akcje 
Karola Ludwiki. 213.25 Kolei siedmiogrodzka 147.50. 
Akcje kredytowe — .—. Akcje banku narodow. — • 
Kolej południowa 186.—. Kolej państwowa 287.—. Kolej 
fiiufkirch. 162.50. Kolej lwowsko-ezerniowieeka 172.75. 
Kolej półnucna 190.25. Kolej Rudolf* i .  emisji 143.25. 
Kolej Rui-»lfa II. emisji —.—. Kolej Franciszka Jó­
zefa 160.75. Kolei alfOldzka 149.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.60. Losy 1864 r. 102.10. Losy 1860 r. 
— Napo.eondor 9.33%. Pruski knrant 1.72“/,. Uspo­
sobienie stałe.
K u r s a  z dnia 19. listopada 1868, godzina 

6. min. 15. popołudniu.
W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 59.90. Akcje 

kredytowe 230.90. Akcje Karola Ludwika 213.50. K o­
lej południow t 186.60. Kolej państwowa 289.90. Lo­
sy z 1860 r. 88.— . Kolej alf81dzka 149.75. Akcje kolei 
Elżbiety 176.—. Akcje banku anglo-austr. 170.75. K >lei 
Rudoha j.43.50. Akcje banku narodowego — . Kolej 
północno-zachodnia —. —. Napoleondor 9.34. Usposo­
bienie bardzo stałe.

P aryż. Renta 71.80.
W rocław. Pszenica 84. Zyto 68. Owies 42. Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna —.
Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kredy­

towe 98-/,. Galicyjska kolej 93. Kolej państwowa 166. 
Wiedeń 86%. Usposobienie mdłe. Pszenica —. Zvtu 55%. 
Owies 33%.

W iedeń 18. listopada.

%

4%.
5%.

z łr .

Metaliki na wal. austr.................
Pożyczka n a r ó d .............................

„ Metaliki na m. k..............................
„ Obi. ind. niż. austr..........................
„ » „ w ęgiersk ie........................
„ „ „ chor, i sław.
„ .  4 galicyjsk ie. . n. . .
„ „ „ b u k o w iń sk ie ..................

„ siedmiogrod. . . .
L o s y .

Obligacje gal. pożyczki głodowej z
r. 1866.... ............................ .....

Losy poż. z r. 1839 (całe)
„ „ .  1854 po 25o złr.
" „ „ 1860 po 100 złr.
„ „ „ 1864 p< ICj złr.
„ srebrnej z r. 1864 .
„ .  „ z r. 1865 .
„ _akładu kredyt, po 100
„ ks- Esterhazego .......................
„ ks. S a l m ........................................
„ hr. P a l f y ........................................
„ ks. K la r y ........................................
„ hr. St. G e n o i s .............................
„ ks. W indischgrStz.......................
„ hr. W ildstein .............................
„ R udolfa .............................................

L isty  za sta w n e .
Banku narodowegol lri1o. 

w monecie konw. f ’ . . . .
w walucie austr. J d0 108, . . . .

Galie. Zakł. kred. 4 % .......................
Gal. bank hipoteczny ........................
Austr. Zakładn kred. ziem..................

Akcje banków i przem.
Banku naród, austr-  .......................

„ anglo-anstr .............................
Zafe ł. kred. dla h. i przem. po 200 zł,
Kolei półn, Ferdynanda ..................

„ Karola L u d w ie ia .......................
„ czerniowieekiej , . . . . •

Prior. kole. Kar. Lud. za ICO I. emis. 
„ „ lw. czerń, za 100 (1867).

Kursa zagraniczne.
(3-m iesięczne.)

N a p o le o n d o r y .......................................
Augsb. 100 żłr. nr...................................
Frankf. n. M. 1 0 0 ..................................
Hamb. 100 mark...............................
Lonayn 10 fot...........................................
Paryż 100 frank.................................... ...

Paryż 18. listopada.
Renta 3 V , ....................................

Płacą Zadam
zł. et. zł. ct,
55 25 55 35
63 90 64 00
58 20 58 30
86 50 87 50
75 25 75 75
77 00 77 50
67 20 67 60
67 OC 67 50
71 00 71 75

le i 00 101 50
175 50 176 00

81 50 82 00
95 75 96 25

102 40 102 60
69 75 70 25
72 25 72 75

141 75 142 25
160 00 170 00
41 00 42 00
33 00 33 50
35 50 36 50
34 00 34 5u
22 50 23 00
21 50 22 50
13 50 14 25

97 75 98 00
92 50 92 6u
73 75 74 25
86 25 86 7.5

102 25 102 75

827 60 828 00
170 75 171 00
226 80 227 00
1958 00 1962 0..
213 75 214 Oo
172 25 172 75

97 09 98 00
82 00 82 50

9 31 9 32
97 70 97 90
97 90 98 10
86 35 86 4U

116 80 116 95
46 35 46 40

71 80 00 00

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 19. listopada. 

I. Akcje za sz tu k ę .
Kolei gal. K ai. Ludw............................
Kolei I.wow. Czerń.................................
Banku hyp. gffiift.....................................
Kolej Lwów-C zern -J a ssy .....................

II. L isty zastaw ne za 100 zir.
Tow. kred. gal. m. k .l  S . . . . 
Tow. kred. ga1. w. a. > « § , • • •  • 
Banku hypot. galic. J J5 • • • ■

U l. Obligl za 100 zFr
Indemnizacyjne galic..............................

dtto. Wk« kr* iow. • • •
dtto. Ks. bnkowiń. . • • •

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .  
Pierw. kol. gal. K* L. I- om. • • • 

dtto dtto dtto H. em. • ■ • .
dtto dtto Lw. Czera.

I, emisji . . . .
dtto dtto dtto U- dtto . . . .

IV . Monety.
Dukat h o le n d e r s k i  .....................................
Dukat cesars^1 .............................  . . .
N a p o le o n d o r  • • • • .  .
Półimperjał rosyjski . . . . . .
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtt' papierowy dtto 

Banki'“ty. poi. za 100 zł. n0’l. "
Talar pruski srebrny .
Pruskie bilety kasow e  
Srebro

Płacą Żądają
w. a. W a.

zł. ct. zł. ct.

213 25 214 25
173 00 174 00
71 50 72 eo

172 00 173 09

78 20. 78 70
74 50 75 09
88 10 88 50

67 59 68 10
00 00 00 50
OC 00 01 00100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 09
00 00 00 00

5 41 5 46
5 46 5 52
9 z6 9 34
9 35 9 45
1 76 1 81
1 59 1 60%

00 00 00 OC
00 00 00 0)
1 72% 1 73%

115 25 1? 50
; Dongi .ndemnizacyjne galic. po 67.90. Na- 

? w ° /D P ° 9.22. Rubel moskiewski papierowy po 
1 .08 / , .  — Kukurudziaua mąka cetnar4.30(erudzień-ma- 
rzec bez akcyzy at dworzei izern iow iecki). Spirytus 
wiadro 80% fral. 41 miar 12.50 (ab dworzec kolei Są­
dowa Wisznia.)
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(N adesłane.)
Od lat 10 użycie Syropu Chrzanowego 

z Jodem 'p. Griutt*It c o m  więcej się ru?-
przestrzenia. Używany zrmiast Tranu zę, 
sztokfiszu w leczeniu dzićoi, s z c z e ln ie j  
sprawia bardz. pomyślne skutki; Oblicze.- 
no, że w samym Pjcyfcui rocznie przepisaią 
go  lekarze więcej j a ii dnudziestu tysiecom dzie­
li. ktedy idzie Gifazpędtettie nabrzmienia gructo- 
łón  ną szyi, przeciw bladaccce, rozmiękłości ciata. 
strupom la głowm, i na obliczuJ brakowi apetytu 
itd. Zaopatrzenie się w ten- środek sTaip 
j ię  koilieczn' m w kążdej licznej godzinie. 
Na wiosnę iw  jesieni każda przrzt>r> a ma­
tka di-a lub trzy flakony powinna dzieciom  
dać do wyżycia; jćst to niezawodn> spo­
sób zapobieżenia Blabościom i rozwinie en. 
eiaiotworn dzieci ji M» R- 3005 1-8

•* .. 1 ■ . i 111
P r  l a  Ir kt >py na trzech uni emrsytctach 
■ U l d K i  matematyki, tfayaj i hu.iur.ji *(u, 
chat, poszukuje w  Galicji miejsca jaka gu 
worner. Biiisztt wiadomość pod' adresH.n 
C«rl S p ie g t lb e r ę  s, Ir le .u t . n -C ain oto ic  
Be .i, W allstrasje 37. 3072 2 5
............................  - Tim n, , . n-

Dla chorych n gardło i pkca
D ra D u r u g e fa  Me sy k a iisk a  herbata  

balsamii-.zna.
L." den&hetd 18. upca l8 r8b Upraszam 

pana, ponieważ p»ńpl a herbata'') stan ęlior 
roby pana J. Dedia) znacznie poietszyła, 
odwrotny pocztą nadesłać i mn’e także tej 
słynnej Ęęrbaty. ‘ 2812 1—2

Frydryk Schetdler1 krawiec.

*) Df. Duroytfa Meksykańskiej herbaty bal­
samicznej io .*ame je d /n i praw.dsiwei w e  
L w o w i e  w apfe-ee A. b erlth era  Cena 
pakietu 1 zlr.. 80 ęt;

,u . a ,  ...

<r
Sc

' • ■ da
2a opiaconem ti* d *t.i ucm 2 

z iĘy w. a. ( w rekomendow. liście-) roz­
sył im ins funkcję; jakim spobobem 
można sp kapitału około .-15 zlr. w. a. 
w uczciwy sp >sób osinguąę doebód, 
przeszło lOOO zlr Również ■ dla, 
uam stosowne. Adres: F . A d o lf
R ich ter  in Duisburg wpi -jłhjęjg, 
& Ę T  Że instrukcji tej Die nąlęży na 
W* ni stawiać z im enu tego rpdzar 
jn >fe»t.imi,.'pieicąjacemii żjdnej war-, 
to śc i, dowodni następDjigcy ust • „D-- 
(w Czechach) 24. ‘ ‘lp i*  1808. Odno­
sząc .się do pańskiej przesyłki (in ­

ną nsjuptrEe,miej, i widzę hu mójema 
łj jw tt mraęmu zadów deńiu, iż u sm 
do czynjerja z człowiekiem honoro­
wym..., itd„ Rabskiej odwrotnej od- 
powiedai iwyg'ądająo, dziękuję panu 
jeszcze; raz jak  najmocniej z» to. 
żeś mpuj pan nie zawiódł. Jan Fran 
Ciszek J a  n tczek -“ 3023 3n-t3

W  d o b r y p i  g a t u n k u  d o b r / e  w a t o w a n e
K -07>(łf

łftir i
zim o w e

d o b r y  t o i ł a r .  a  r o b o t a  n a j s u  

f | $ j l  ' $ j i [  r i i i e i i u i e j s a a

W  i  ^ Ł r . 1 4 ,  y m  
f u t r a  do p o d r ó ż y

s  z u p a m i  l u b  r y s i a m i

m r  i a j r  3 0 ,
naitęppie ja k  na jtańsze:

Surduty zimowa tlrótkie . od iłr .  6 do zlr. 1  ̂
^urduty zimowe w dobrym

gatunku 
Palta . - ,
Surduty myśliwskie . . . 
Surduty jesienne 
Szlafroki * . .. . . . .
Baje (Jo podroży z kapuzami 
Futra do podróży 
Futra Łdo wychodti na miasto 
Spodrne zimowe ■ . . . .
Kamizelki rozmaite

od zlr. 14 do złr. 30 
o d  ztr. 8 d o  złr. 28 
od zlr. 0 do zlr. 22 
od z lr  6 do złr. 
o d  zlr- 8 do zlr. 28 
od złr- 8 do zlr. 30 
od zlr. 30 do z(< 12Q 
Od zlr. 40 do zł. 200 

od z lr. 4 do złr. I ł  
od zlr. 2-50 do zlr. 10

jak | a j  mocniej zalecamy

w maj azynie sukni
firm y 2703 328 200

Q#

elłer & Alt,
W ien, G ra 1 en  N r. 3. 1. S to ck  

z u m  „ U to c k  im  E i s e n “,
E c k f  d e i K Srntnerstrasse.

_  , Zamówienia z podaniem obj ę t oś c i  pi er­
si (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w sta­
nie (doktffa koipusu), wysokośc i  w kroku  
(ściśle ort kroku aż do ziemi) wykonuje się su­
miennie i dołącza się kwit  gwarancyjny,  w 
którytn oświadczamy, że sprowadzane od nas su 
knie p r zyj oa u] e m y bez korowodów na 
powrót,  gdyby się nie przydały.
•W* Przenoszone suknie, a Wlinoiricie 500 prze- 
noszonyoh'jiń surdutów z i mowych sprzeda­
jemy bardzo tanio mniej zamożnym-

PosuwiwMy sobis za udaai« âktipywaajL 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
msnży berpośrerfnie stosunki/ 4 fa|?̂ T*ami krajpwe- 
mi i zagraoicznemi a następnie póslępając zwsżel 
kąrśeHtoścłw' ł*k najrzetelniej, ws^lkich dołoży­my starań, ażeby Wszelkim żądaniom jak n aj le ­
piej i najtaniej  zadosyć uczynić.

i, poważaniem r
Ł  l e r  &  A l t ,  G r a b e n  N r .  3 , 1 .  S t o c k  

s u m  „ S t o c k  in c  E i s e n “ .

2729 39—ł   Jestto nieoce­
niony środek 
prosty i mi, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

uporczy- 
w s -y m  za- 

tw a rd ze-  
niom , ż ó łc i, 

ca n  .len iu  
śo lą d k a , za ­
palenia ki 
szek , b o le ­
ściom  żo łą d ­
ka , w y rzu ­
tom  ta ikór- 
nym , g o ść ­
c o w i (rtu  
m a ty zm o w i.

b ra k o w i reguiaraoćci m ie s ię c z n e j w w łe -  
kn k ry ty czn eg o  pr, t j śc ła  p„n | en j w  
o g o lę  w8zeUrin, ła b csc io m  z
nhłtyst® *® * aepsatych  hum orow
p o c h o d z ą c y m . .

P iaw dziw e P'&ałkl. DauviŁa konser­
wują sie  bez uszkodzę11 *“ Przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od »ie awjt, przygotcw , j e 
je  um y lnie zaatósowane do k l,ma,u] „i8ki.

Doatad n >żna wen L ^ ' en(fdaSr!ht pp- P . M k o laseh a  i l  Hakera^pod Sr«ft„y
orłem, w Krakowie w a,? tec® p' y  
w Brodach w aptece p- I  ran zos ■

.
3085 1—1

D o  Ż eg o ty  D o m o jk i —  K o sm as  —  C h o ro w ó d  P o ls k i

(3) Wiersze Bohdana Zal&skfe^o

wyszły w I. zeszycie S t r z e c h y  1869 nakładem F. H. RICHTERA we Lwowie.

J f l i l i o n  7 8 0  9 £ u  g u l d e n ó w  *® ł f  OOO w y y r a n y i  h  
zawiera nowa v.,ielk# lo tfrją  frankfurcka, Do ciągeiei ia piejrwszej kkay mużn» jUż 
dostać loiiiw  i tśosztuje jeaeu cały los 6 złr., półloau 3 złr.,ćwierćlosu l 1/ ,  złr. w. a.

Polecenia iiprasza się jak najspieszniej n»dsjłać pod -Iresem : 3023 4—9
M, M o r e n  z, ir. Fiankfurt n. M

L. 7055.

O b w ieszc ie riie .
Jta.istrat np sta Tarnowa poJaj do 

pc7ibeehpej .wiydoinpśpi,. iż ceięni,.zabez • 
pibczenia dostawy n ięsa dla pubIi(.znoś«i 
chrześciabskfej i izrśelibliiej a e Ił od T. 
stycznia a i  dw hdbea grudnia 1369 licy ta ­
c j i tubliczna^ną dniu 7 grodaj? 1868. o 
godzinie 10 z^asa w- sali.ratu z.a^dbytą Dę- 
dzie. Kaźay iicytanc bęuzie obovziąza') zło 
żyć do rąk Kbihisji lleytoicyjuej wadjum w 
sumie 2.000 złr. wl. a;

Warunki, licytacji będą przed rozpo^ 
częciem tkjźe ogłoszone. ,««lno one jodoMt 
i przed te-minem licytacji w tułejszej przej­
rzeć registraturw. 3059 2 —3

Tarnów dnia. 9. listopada 1868.

UlATWUJACE TRAWiENIE

RBłJFJNćuBCISSON
aptekarza, laureata cesarskiej akademii 

medirt c.ncj v, P ś r y ż  u.
Wyborny ten SrocrcK opisyw anym  

jest przez dajzbakdmftszj ćh tokarzy Fr n- 
cji, przeciw coąstrojeniią fiuak*'i tra vi<*nia 
żorą Jks i kiecek, jak np. io halach iotądka , 
id zapalenia kiszek, w łrawieniach dłuyich, tru-

.1  1 .1 l  1   1, 1 1 C    ,— j  __ Ldtiych lub bolesnych, ti, odbijaniath, w odęciach 
iotądka i kiszek, Z> ioom.tach nultępiłjącyah po je ­
dzeniu. uj braku apetyty, w opadaniu z c'aCa, -c
żółtaczce i w eppre^aęh wąrroby i krzyża.

Znajdnjji sję s ; Lwnwte w aptekach 
pp. P io tra  M ik ó la se h a , B erlin era  i Z y ­
gm unta Bakera-y w Krakewic w aptece 
p. Brunona Miczyńsl^ga p w Brokach w flpt. 
pana F r a n u y a ^ ^ y j led.nii* W >Ktada h *na- 
terjałów aatćpznycb pp. Raabe i Ruder; w 
Rzeszowie w i^ tece p. Szaitcera; ii  Pradze 
./ sk łaiact lusterjałdw apteczny :n pana 
Fr. V 5 ę t;je, & Ifey. 801-3 1—15

Latarhie gospodarskie
do zu p ełn ie  b e zp iecz n e ­
g o  o św ie tla n ia  s t a j e n ,  
magazynów, młynów, 

pivrnkc, strychów, 
po c e n a c h ;

1 złr. 6 0  cen t.. 2  złr. 2 0  
cent.j 7  ż łr. 8 0  centóW ; 
w  w ie lk ie j ' Uiałej l ć z  
bie u

V 211 n t  W ied n ili
l i ,  Keubd 'gaase Kr. 1.

• j . . ii ifł , ., rt

S k ła d  w dze'k icb  g a in r k ó w  
lam p o ie jn y ch  (M oderateur), kam fi- 
n ow ych , jako  też  p rzed m iotów  ku- 
cn en n yeh  i do d o m o w eg o  gosp u d ar  
s tw a  p otrzeb n ych .. r,ó  2847 9 - ia

PAPIER WL.iNSI
Ogromne posBodzcnie tego Środka po­

chodzi z jego  ^ąfjpośpi dośwUrtczonych, 
spri wadza .ia ą*. powierzchnię ćizło zapale­
nia i rozdrażniania najzy wotnfe,s/ych części 
orgauiz-na wewnątrz. Najznakomitsi 'oka 
rze Pary ta .aiecają Papier rtliusi u a 
katary, gryp ę pnp< len ie  gft<dIa, io z -  
d rażn ien ie  n a c z jn o d d ech o w y ch  (bron- 
chites), reuraatyzdiy w  lęd źw ia ch  In er -  
w a ch  b iod row ych  itp.

.'ednorazow- lub dw. razowe użycie wy­
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Krakowie w apt. p. 
Brunona Mjęęyngkiego, 2839 'i--24

T ShJw ua w y g ran a  '

2SO.OO# z lr .
przy nastąpić mającem na dniu 1 gr J 
dnia b. r . wielkiem losowaniu t -pi 
talów pożyczki premiowej, założonej i 
gwarantowanej przez c k rząd au“ ■•ja- 
eki z rokn 18b4 wynoszącej 129 m ilio ­

n ów  9 8 3 .0 0 9  g n id en o w .
Miedzy ŚOOotOO wygrauemi jest wy­

sokich wygranyru 20 po 250 .000 , 10 po
a a o . o ó o  60. p o ? p o . o o  s i  d o  i ^ o . o o o ,  
20 po 5 0 .0 0 0 , 20 po 25 .000 , 121 j  7 
20.000 , 90 p > 15.0110. 171 po lą.OOO 
352 F 5(000, 4V. po 2000, 783 po tOO() 
1350 po 500  i 155 złr., jako najniższa 
kwot i każdego w yeiąguiunejc losu

Żadna i  pożyczek loteryjnych tfie 
nastręcza tyle wisduków wygrania, jak 
powyższa, a każdemu padarza się 
s p o s o b n o ś ć  o matej wkładce wygrać 
250.000 złr. 3117 3—6

Jeden los z numerem serji i wygra 
nej kosztuje 2 złr., 5 losy fi złr., 7 lo ­
sów lo  złr. -w. a. w banknotach.

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem naieżytości uiezałocznie^ i
sumiennie po 'isketecznionem ciągnie­
niu rozsyłają 'sięlisty wygranych każde­
mu udział biorąc-mnbezpłainie, w grane 
zaś wypłacaj;1 się natychmiast. U] .asza, 
się zatem o udawanie su wprosi do

J .  t f r e y o h a
Handiangihauł in Frankfurt am Mam. 

i erusse FrifldhergerStrasse 41-

dneh.

w Brodach jest Z woluej ręki 
Bliższej w ia­

li B ro-
3037 3—3

A  T l i  a I t i S  *  P r0 ( ia c )l Je s t  K l?'011-O-J 1 le n  W. do sprzedania. Bliższl 
douiości udziela J. Liskow acka.'

Poszukuję się

K l u c z n i c y
do zarządu gospodarstwem kobiecem, ro­
zumiejącej się na praniu i pusow anin, z do- 
bremi rekomendacjami,— zgłosić się do za- 
rradu majątku: J ez ierz  an y  puczt- M ona- 
s łe rzy sk a . 3063 2 -  i

L . 5776.

O b w ieszczen ie .
W fa .nceiarji Dyrekcji SZ -̂.taJn po- 

^szechnego we Lwowi > odbędzie się na 
•toiu 23. listo lada r. b. o godzicie 19. sra- 
ua, z i as rzężeniem potwierdzenia pizez 
Wys. W ydział,krajowj publiczna licytacja, 
w celu.zabezpieczenia potrzeb szpito'ti po- 
a jzęcłinegb „a czas od 1. stycznie do 31. 
gruańia 1869 na następujące przedsiębior­
stwa :

a) na doątawp chleba i bułek,
b)  » .  słumy,
c) „ ,  mydła i świec,
d) , „ ókfty,
e.) B „ wina,
/ )  „ „ naczynia szklannego i g li­

nianego;
y) „ roboty szklarakię.

Pizedśiębiurcy chęć licytowauia mają­
cy winni przed rozpoczęciem licytacji ao 
rąk komisji licytacyjnej złożyć wadjum, 
nPanopŃęiB :

) na dostawę Chleba i bułek 1200 złr.
b) „ „ słomy . . 89 złr.
c) ,  „ luy dia i św iec 60 /-Ir.
2) ,  „ nafty . , 90 złr.

) ,  „ wina . . 10 złr,
/ )  _ „ naczynia szkiaD. 20 złr.

„ glinian. 20 zlr.
y) » roboty asklarsitin ,  . 4'j z lr .

£UŻ«ze WJ-runk' ogłuszone zostaną pi z - 
rozpoczęciem licytscjif 3047 3—3

Z  Z a r z ą d u  . t z p i t a h  p o w s z e c h n e g o
we Lwowie dnia 11, listopada 1868.

Ś w i e ż o  z n iż o n y  ■ ■  ■ ■  ś I ł

3044 2 -1 0 0  

składu fabrycznego, 
d p t y c j ę n y c h  w y r o b ó w  

J .  F E I G L S T O C K

rzed.tęra deuhśfer A Feiglstock w Yieumu 
v er i5n gerte  K Srntnerstrasse Nr. 51.

vis-a-vis dcm neuea Operiibause. 
o k u l a r y  w stal lub róg oprawne z uajlepszemi pe- 

1 ris'topicżueini sztłam i, wypukłe tub wklęsłe zlr. I'.a0 
1 o k u l a r y  zwane I n v i s i o l e  . . . . , złr. 2.50
l o k u l a r y i ł o t e  . . ■ ........................   . złr-
I o k u  la r y z ł o t  e bez oprawy . . . . . zlr. 4.50
1 o k u l a r y  s r e b r n e  * . . • . . . . zlr. 3.50
1 l o r n e t k a  r o g o w a .  . - . ■ • * . . złr. 1—
1 l o r n e t k a  s z y l d l c r e t o w a  . . ,  . Zjłr-4.—
1 ć w i k i  e r  (F iu te -n ^ )  w kauczukowej oprawie zj»- 1.— 
1 detto „ Wszyldkretowej „ z^r -
I, deUo „ w stalowej „ *\r- 1*50
1 delto L m sib le  . . . . . . . . .  z l’-
1 detto w srebro o p ra w n y ................... zlr-. 3.50
1 detto w złoto oprawny ............................ s łr  lti.—
P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  aebromatyczne

czarrio-lakierowane od złr. 7.—^ 
detto w oprawce skórzanej ed złr. 9.— 1 -^
detto w opraw, z kości słoń. od zlr. \ l.— i  ^

D a l  o w id y  najlepszego gatunku • . z łr . 6.— J 
P e r s p e k t y w y  p o t o w e  i a r t y l e r y j s k i e

po zlr. iM.— i 28 .— 
Mile r o s k o p  y, l upy , r a j s c a j g i ,  ply no r a i e  rze, 

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. itd 
po najniższych cenach.

Namówienia z prowincji uskuteczniają się natych­
m iast za pobraniem pocztowem, a nieodpowiediiie przed­
mioty bywają wymieniane na inne-

PR G R IM A ULT ETeAPTtKARiuyPARYZ

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Per i, ie';zą azybke i jnieochybnie r*e- 
żą czk i nsjuporcz-:, u sz  ' i za starza łe . A- 
pcęka Grimaujt et Gie. ula lekarzy, ktćc-y  
nają zwyczaj zapis/w i.ć balsam kopL jfc/. 

za jiomoc-ą klejowatusoi u-zygoto nje_ l * 
gułki z esencji Matiko i bahamu Kopajwy.

Pigułki te nietylko że zawszę skutku­
ją w najkrótszym czasie, ale naw jtnietasją  
ty le  nieprzyjemnej woni baisamn kopajny.

Każdy Ukomg opatrzony j^st podpi­
sem Grim/alt et Gie. 3011 l 16

Dostać można n r I w o ^ i e  w apte­
kach pp. P łw tra M ik o lasch a  B erlinera  i 
Buker,;: w Krakc wie w aptekach pp. Bru- 
ndna Miczyńskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptuco p. Fran ta w Rzeszowie w aptece p. 
,-Szaittera; we Wiedniu w składzie materja*- 

TÓ.W ipiecznyeh Raabe i Roder; w Pradze W 
'sKłaasch materjałów ajithczdyCh pana Fr. 
V ) e t e f i  k y .

S k ład  g łó w n y
S Y R O P I  P A 0 Ł I A I O
z Flnrencii. jedynie » aDtece A 

BEK LINEH A » e  L w o w i e .  
Cena flaszki 1 złr. 20 ct. Przy wie | 

kszej ilości aaaczny rabat.
Oprócz tego utrzymuje także ua 

składzie v779 4 —9
| P a p i e r  d l a  p p .  f o t o g r a f ó w

w na lep - m gat-unau. I

S t a n i s ł a w  J e k ie l
przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze.

od zł. ct. dozł.ct.
Albuihy na 25, 50, 100, i 200 fotografij 
Biżuterje broazowe a njianow icie: 
Bruszki, kulczyki, łań u liszki, medal jony 

i kalendarze wieczne i t. p. . . ■
Batogi -  ........................................   .
C uk ie rn ice .................................... ....
Czapki męzkle zimowe 
Czćpki włóczkowe damskie i dziecinne . 
Cygarniczki i garnitury podróżne piankowe 
Chustkj fularowe i Cacuenez jedwabne i

W ełniane.........................................« . . .
Chustki damskie bawełniane i wełniane , 
Dzwonki stołowe
Domina do gry . . . . . . . . . .
Fajki tureekie i piankowe 
Figurki stearynowe
Guziczki do kołnierzyków, manszet i t. p.
Grzebienie do włosów  ..........................•
K r a w a t k i  j e d w a b n e ...............................  . ♦
Kołnietżyki mgzkie stojące i wykładane . 
Koszpje męzkie perkalowe i płócienne . 
Kaftafniki bdwełniane i wełniane . . . .  
Kalesony płócienne bawełniane i wełniane 
Koce bawełniane drukowane, i wełniane
Kufry damskie i m ę z k i e ..........................
K a ła m a rz e .........................

25 mm 20 -

■  10 Jf
-  70 ,
-  40 „

- 7 lX-  I0 t
1 2 5 ,  

- 40,
-  25 ,
”  ,-  10 ,
— 25 ,
“  3 3
— 15 ,
— 12 ,
— 15 .
1 25 .
1 20;
1 15 i
225 . 

i - :— i2 : io

5 — 
3 — 
3 -  

10 -  
5 —

4 —
10 -
5 — 
3 —
2 50
3 — 
1 50 
1 50

— 40
3 50
4 —
4 _

12 —  
12 —

od ;zł> ct- do zł- ct.
Kalosze damskie i m ę z k ie ...................... 1 — * 3 50
Lampy naftowe . .  ..................................— 60 „ 10\ —
Lichtarze . . . . . . .   ̂ . . .  . — 25 „
Laski  ....................................  — 25 „
Lornetki teatralne i dalekowidze . . . 3 — „
Lusterka  ...............................   . — 12 „
Mydła wiedeńskie i francuzkie . . . . — 10 ,
Maszyny do tarcia czekolady, cukru i t- p- 1 1 0 ,
Młotki do tłuczenia m i ę s a ............................... — 45 ,
Necesserki damskie do szycia i męzkie do

podróży  .......................   — 25 ,
Notatki • ............................ .....  . , — 3 ,
Pularesy na pieniądze, tytoń i cygara . — 15 ,
Plaidy męzkie . . . . . . . . * . 8 — ,
Pacłmidła francuzkie, angielskiei wiedeń. — 40 ,
Rzemienie do Plaidów . . . . .  . 40 — t
Rękawiczki zimowe męzkie i damskie • — 60 ,
Szelki • • ■  ......................... V . • — 35 ,
Szczotki do zębów, paznokci, włosów i

sukien . . . .   ■ . — 10 t
Szaliki jedwabne, wełniane i włóczkowe ■ — 20 ,
Spódnice włóczkowe damskie po • - • -------- j
Szkarpetki bawełniane, nicianei flanelowe 35 ,
S c y z o r y k i .............................   • • • — 15 ,
Torby damskie i podróżne ■ • ■ . — 90 ,
Toaletki damskie i męzkie • . • • . — 75 ,

32 — 
8 —
1 50 
1 —
2  —

— 75

10 —  
1 -  
5 —

25 —
3 -  

75 —
1 50
1 50

2 50
4 50
5 75 
1 2-5
3 -  
3 .50 
5 —

N i e m n i e j  ro u m J Ó M  g a l a u t e r j e ,  k t ó r e  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .
W nadziei, iż P. T- Szanowna Publiczność o rzetelności, i taniości towarów w moim składzie się prze* 

konała, raczy mię przeto i nadal swoimi względami zaszczycać-
Wszelkie polecenia z prowincji uskuteczniane będą w ja k  najkrótszym czasie i punktualni^
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N o w a  k s i ę g a r n i a  w y w o z o w a .

Nay/ittakomitsze i najlepsze książki,
przepyszne dzieła, staloryty, dzieła klasyczne 

p o  n i e p r a k t y l i o w a n y c h  d Ó t ą f l  b a j e c z n i e  n i z k i c h  c e n a c h  !M
K a r d y n a ln a  dostarczać p u b liczn ośc i d z ie l je d y n ie  k om p letn ych  i popra-

, 3 , w n ych , a g d y b y  n ie  jłrzyduw aty  się , zam ien iać  k sią żk i na
z a s a o a  h a n d l u ,  inne w ed łu g  upodobania .

M eyers U niversu in . Praciitkiipferwerk mit iiber 200 sehr feio auigefuhrtei Stahi- 
stiihen, aie sobiiaf Octayausi-ab.. 5 Bde. nur 7 11, lia lzuc, vou Plm iai dem Jfingsten, 
die kleiuea Leldeii dfs EaestandeB, s e l i r  p i k a u t ,  mit vielen Illuitrationen, eleg.. uni 
2?/, 11.1 ,— 1) S c h ille r ’s sam m tiich e Werke im fra.hOjande. 2) G othe’s oiinim U iche 
Werke. VollatiinJige Gotca’jc-he Oi ginal-Praetit-Aui/a6a (186S). feinstas Papier, Sohó- 
ng' Druek mit den p r a o b t y o l l  aujgefiiirlea K au lb»ch ’schen  Stahlłtichen. 3) Les- 
sina; ■ W erk e  iin Prachteinh .ndj; a lh  droi Werke z isamuaen m r 12 11! — F eierstu n - 
den. Prachtkupferwerk mit hunderten von feinen S t - a h l s t i c h e n ,  F a r b e u d r u c k -  
b i l d e r u ,  11 ilzschnittea, uebst liext der bietei  uud beliebtesteu Sjhriftiteller der Neu- 
zeit 3 Bde. Grójstes Oetay-Format. Alle a Bde. nui 4 fl.! _  G ro sses  vo llstH n d iges  
Cohyersatións-Lesicon, neueate A iii i - e .  v»int i ial ig iu ló  utarken G-osa-Octaybauden you 
A —Z. statt 40 fl. nur l i  fl-! — C -asanova’s Memiirep Leste Jeutache Ausgabe mit 
sebr vieleu Illuitratiouen iu 17 Bdea. nur 11 II.; — 1) S h a k esp ea re’s sSmmtMcbe Werke. 
Neueste deutsche Ausgahe in 12 Bden. mit feineu Sti-blstieheu, in reich mit Gx»ld var- 
zierten Einba-nden. 2) D ie K aiserbriider. Histur. R >m»n in 4 Bdśn Iiber llow Bęiteu 
stark ; einer der scbónsteu historisctien Romanę der Leazeit (der alleia im L td er-reis  
16 fl. kostet). oeide Werke zusammnn nnr fl. 6.87.! — D as berlihm te Buch der W  elt 
(Stuttgart hoif fann), Pruchtkuplerwerk mit hunderten yon Stahlstichen uud k o ion rtw  
kupfern nebst Text v jn  d.>n eraten, bostea Schr’ftstelP-r.i nur 3 11. D ie JabrigjCnge von 
1860 —65 Baube^ gebwaiden, nur 16 fl. — D ie  Jesu iien . Aus dem Leben ut a Treioen 
derselben. 2 starkę łetav- Biinde nur w ,  11. — M iihlbach’s Louise, Romanę, i" B ie ., 
nur 4 fl- — Dr. B euth . Die FortpflanŁUng des W:aictien. abhangig von dem freien Wil- 
|pn beid »r Geschltctiter. ,4it snatomijćben Abblldunęen nar 3 Rt! — N euesti łtom an -  
B ib lio thek . Eińe isaiim.itng Roi-iane yon den ersten, baaten ScbriftatellęrL. S* altfUi- 
Oetavdande bur 5 11.1 — 1) K altschm idC s Fremdwórterbuch neue3te Aull-ge, j&, 
20.000 Worte entlw lteui. 2) S frod tm an u ’s B oh an .i, eii. juiebasleben in der Wildnisa. 
Eleg. geb., Berafe Weffee iu ,au n  ™ nur l 1/ ,  11.! — D ie Frelm nurer. Aus dem Leben 
nnd Preibeo derselben. 2 śtarke B ie ..  sebr intereaaa.it nur IV, fl.l — 1) G r ie s in g n .  
D ie a lte  B rauei ei oder C riin inal-M ysterien  von N ew -Y ork. 3 starkę B l e . , iiber J0)0 
8eiten stark. 2; E m igrauten -G esciiich ten  am dem amenka-iacben Leben. 2 starkę 
Bandę. Beide Werke zusammen nur 3.11. (Nebenstehende beide Werke schiluen. in no- 
yelliotiseber Farm, doch dnrebaus wahrheitsgetreu dfe Zustiinde Nordampriłas). 1) Neu- 
n  Hans mhatz- fiłr dits jngend, iierau-igegeben yon den ersten, besten Sohriftscelleru, dte 
srhoniten Erząblungen ent.baltend, unter Auderm L?bensbesohreibungen, a is  der Lauder- 
und VŚlkerkUDile etc. i te. trr. ‘Jotav iiber 6 O seiteo  stark, mit cielen AbbilJungen, e ltg . 
geb. 2) T aiiz-A lbtnn Ihr 1869. Die nen ?sten uud beliebte3ten Tauze fur Pimoforte ent- 
haltend , beide zusnmmcn nur 3 11.! - N eueste G edichtensam m luiip; der ersten UDd be­
sten Diclit.er. wie:  S-biller Gothe, Riicueru Lenau ete., etc ., , iuber gerd. nur 1 fl 1 — 
(iiiitlie’s  P liilo so p liie . Eine Zu-.amniunstellung , einer Ideen iiboi L eben. L iebe, E he  
IreuudSChSiff, K l'zielinng, H elig ion , M orał, P o lit ik , L iteratur, K unst nua Natur, aus 
oeUden -samtłiebcn pońtrścUer and wi.°3enJchaftlicben WerAen. 7 starkę Bandę, a tali 10 C. 
nur 2 fl.! — 1) Dr. Lę P ia t. Das Geschlechtsleben in der Liebe uud Ehe. 2) Grund- 
lich er  B athgebei; fiir dag Leben . i  md a isserderE ue. Beleh-ung liter die Ge* hlectau- 
\  ernaitnitae des MenseheD etc. 3) N eu ester persduliclK  r -s»huii., arztlichei Ratugeoer 
in alleb geśchleebtlieh“n Krsnkheiten i yersiegelt). aile drei Werke zusammen nur V /,  11.1 
— 8 a m m lu g  der p ik an testi u und in teręssan testen  Hambui utr Novellun, 24 starkę 
Outay-Bande. Ladcrpreis 6'J 11. mr U  fl.! — N eu este  p o n u la ire  Natur Gescbichte der 
drei Reicbo, uber 600 Seiten Text und u.it iiber 300 pra«jbtvoll c dorirten Kiupferr, in 
reich mit GoM Yerzictem Einha de, nnr 3 fl.!
D 0 7  n l n t n l p  otrzyma każdy dając, choćby najmniejsze zlecenie cały zbiót po- 
D v £ p i d l l l l l v  wieści i opowiadań najlepszych autorów w 3 tomach. — Zamawiający 
?• kwotę 10 złr. otrzymają także: „Giftfie s P h ilo sn p h ieu w 7 spurycb, teun et ; przy 
więkh&yclpzamówiem&ob italorytj, dzieła hlasyczn^ itd.
i f T i i r a  rra  Wszelkie zlecenia będą niezwłocznie uskuteczniane, a to  w celu

U  VY d g < *  zadowolnienia publiczności pod każdym wzglę<(p*p» Dd*wać się 
należy tylko wprost pod auregem : Ezport-Buchhanalung von

B i i c n e r - E x p o r t e u r  i n  H a m b u r g ,
a l t e r  f t t o i n w e g  5 7 .

‘J S ł*  K sią żk i n ie  poaleirają  o p ia c ie  c fo w ej ani p o d atk ow ej.
Pon.e aż ?. państwa Austrjackieg » nie woluo śc iągst n-ileżytości sa pobrnieun -oo- 

cztowem, ukrasza się przeto o nadsyłanie naieżytości w gotówce. Geny w walucie 
austrjackiej. 3027 1—1
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Właśnie otrzymaliśmy świeży 
transport

p r z e d n i c h

H erbat chińskich
i polecamy szczególnie:

ilerb a tę  i zarną, zbió- majowy po ,  ,  . .
■ k w ia to w ą , miesaamte warszawską ,

Inne gatnnki ou złr. 1.60 do ó ztr ta funt w. p .
Polecamy również:

S tary  Rmti in d yjsk i, duża flaszka zlr. 2 40, półfleszki złr. l.JO 
N ajlep szy  R um  5 Jan ia ik i „ n l.So, „ er. 80 
P ó b c y  Runi k ra jo w y , duża flaszka złr. 1 i 1.20. poi 50 i 60 ct. 
(‘ięk ń y  r.ukier ,  po zniżonej eenie .
P rz-dn ią  K aw ę C ey lo n

K u b a ............................................................

złr. 3 
.  4

38 ct. za font 
76 „ .  .
72

W in a ,  R o s o l i s y  i  in n e  t o w a r y  k o l o n i s l n o  j a k  u a |t a a j ą j .

3 0 6 0  1— 3

Markiewicz Wojczyiiski
w  r j ^ n k u  I. 1 6 1 ,  p o d  „ M o r s k i e m i  R a k a m i “ .
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Filia c. 1l  uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego
w e L w o w i e 

Udziela p o ź j^ k i  na k osztow n ości, tow ary , ziem iop łody, 
papiery pań stw ow e i przem ysłow e na podstaw ie oszacow a­
nia ja k  n ajw yższego, oraz uskutecznia zlecen ia  kupna i sp rzed aży.

N a przedm ioty z prow incji w  zastaw  nadesłane, za liczkę  p rz y ­
p adającą odseła się odwrotną p o człą

p ró cz tego załatw ia  p o w yższa  F ilia , zezw alając  na w szystk ie  
m ożliwe ułatwienia, w s z e łk u  interesa, le żące  w  obrębie określonym  
statutami, a na d o tyczące  ustne i pisemne zapytania najchętniej i 
bezzw ło czn ie  daje w szelk ie  potrzebne w yjaśnienia. 28u3 6—8

W y d a w c a : W ita lis  W* W łaściciel: Jan Dobrzański. R ed aktor od p ow ied zia ln y: P laton K o ste ck i D ruk K o rn e la  P illera,


